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ją sposób roz cie- 
dbających o urodę 
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PIEGI, 


opaleniznę, piamy, pryszcze, 
© wągry, tzerwoność twarzy 
usuwają: 
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katniający, nadaje olsniewa- 
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korońy złote. Leczenie, wyjmowanie zębów 
bez bólu. Plomby emaliowe, złote amaiga- 
matowe, cementowe i t p. Przyjmuije co- 
dziennie od 9 tej rano do l-ej i od 3 po poł 
do 8 wieczorem 3247 —2—1 
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Jutro: Wawrzyńca i Justyny. 


Liberalizm niemiecki 
a polityka antypolska. 


„Liberalizm niemiecki pała nie 
mniejszą nienawiścią do narodu pol- 
kiego, co i rodzeni hakatyści, z tą 
znaczną jednak różnicą, że podczas 
gdy hakatyści tę nienawiść okazują 
na zewnątrz i krzykliwie domagają 
się coraz to nowych ustaw wyjątko- 
wych przeciw polakom, liberałowie 
bardzo sprytnie umieją maskować 
swoją namiętność, przez to jednak 
do pewnego stopnia są dla nas tem 
niebezpieczniejszymi, bo są wrogami 
ukrytymi. 

Liberalizm niemiecki . przeciwny 
jest wszelkiego rodzaju ustawom 
wyjątkowym, uznaje jednak żądanie 
hakatystów i rządu, aby polacy stali 

się prusakami z przekonania, 

Ze liberalizm niemiecki w swem 
zapatrywaniu na politykę wobec po- 
laków trzyma się innego programu, 
niż otwarci wrogowie polskości, zwa- 
ni hakatystami, ma to swoje powo- 
dy. Liberalizm w Niemczech wzgląd- 
nie w Prusach reprezentowany jest 
naogół przez stan średni, w ściślej- 
szem zaś znączeniu przez kupców, 
przemysłowców, rzemieślników i 
wszystkie te osoby, które są nieza- 
leżne od. rządu — za to po części 
zależne są od polaków. Kupiec nie- 
miecki w okolicach polskich nie mo- 
że być hakatystą, bo by utracił 
klientelę polską, W głębi duszy 
pragnie jednak zniemczenia polaków, 
lecz w sposób nie gwałtowny, jak 
tego żądają hakatyści, lecz w sposób 
bezbolesny. 

Polityka. hakatystów skupiła: sog - 


| na nim samym, bo polacy dla samo 
-abrozy i przeciwstawiania eig atakom 


HALKA esi 


Opera w 4-ch aktach. 
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oraz występy ulubieńca, publiczności 


ZE p. JUZEFA URSTEINA = 


Teatrzyk eałkowicie zabezpiaczony jest od deszczu. "=== 


omijać muszą kupców niemieckich. 
„Polityką gwałtu niczego się nie do- 


każe, należy więc koniecznie zmienić - 


obecnie stosowany system polityki 
rządu wobec połaków*! 

Tak głoszą liberałowie przez or 
gany swoje „Berl. Tagebl."„Vorsłsche 
Ztg.* i cokolwiek sprawiedliwszą od 
poprzednich „Frankf. Złg.* i tą my- 
ślą przewodnią też podyktowany jest 
artykuł obszerny, umieszczóny na 
czele numeru onegdajszego wieczor: 
nego „Berl. Tagebl.* 

Artykuł, pochodzący od „przy: 
godnego korespondenta* z Poznania 
zatytułowany jest „Obywatel ne 
wschodzie* i wywodzi, 
tyści, nie rząd ani urzędnicy, lecz 
tylko spokojny obywatel niemiecki 
na kresach wschodnich działa z ko- 
rzyścią dla niemczyzny. 

„Gorzejby jeszcze wyglądało 2 
niemczyzną na kresach wschodnich 
pisze korespondent gdyby osiedlany 
tam obywatel mieszczanin niemieck) 
z niezłaraaną energią nie toczył wal- 
ki. On spełnia swe zadanie w całe; 
pełni, zakłada fabryki, prowadzi han 
del Obywatel niemiecki znosić must 
bojkot swych współobywateli pol- 
skich, wielka konkurencja polskich 
spółek, prowadzonych Świetnie, nie 
pozwala mu rozszerzyć owego przed- 
siębiorstwa. 

Na razie sądzi rząd,że przez wzię- 
cie udziału szłachciców polskich w 
bankiecie cesarskim doznał powodze- 
nia, Odznaczono ich nawet ordera- 
mi i tytułami”. Tu  korespodent 
zdradza cel swego artykułu: gniewa 
się, że mna bankiet  niezaproszonó 
niemców i niemek z kół obywatel- 


skich, chociaż ponoszą największe 
ofiary w obronie niemczyzny. 
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W sprawie sąrów handlowych, 


Minister handlu i przemysłu pod- 
niósł sprawę rozszerzenia etatów S8- 
dów handlowych w Petersburgu, Mo- 
skwie, Warszawie i Odesie, liście 
zwrócorym do ministra sprawiedłi- 
wości niimister handlu zaznacza, że 
we współczesnych warunkach życia 
handlowego sądy handlowe są insty- 
żucjami sądowemi najbardziej odpo- 
wiadającem! interesom i potrzebom 
klasy przemysłowo-handiowej i ko- 
rzystają też z wyjątkowego zaufania 
tej klasy. |llość sporów sądowych 
podlegających rozważaniu w sądach 
handlowych z rokiem każdym wzra- 
sta. Szczególnie wartościowe jest w 
sądach handiowych to, że rozstrzyga- 
ją one sprawy o wiele szybciej od 
sądów ogólnych. ` 

Tymczasem etaty tych sądów, 
znajdując się w rażącej dysharmanji 
z (Ady życia, stanowią prze- 
szkodę poważną do prawidłowego 
wymiaru sprawiedliwości. duż obes 
snie częstem jest zjawiskiem odra- 
czanie spraw pó 6 miesięcy. Okoli- 
czność ta powoduje znaczne straty 
dla kół przemystowo-handlowych, po- 
nieważ wskutek przeciągania spraw 
dłużnicy mają dość czasu na ukrycie 
swego majątku. Zdaniem ministra 
handlu finansowa strona tej sprawy 
nie powinna nasuwać trudności szcze- 
pinyon gdyż większa część wydat- 

ów pokryta być może z dodatków 

do podatku przemysłowego pobiera- 
nego od kupców 1 przemysłowców, 
a także z kar i różnych dochodów 
sądowych, 


WODO 


Służebność jest to ciężar, włożo= 
ny na daną nieruchomość dla użytku 
i potrzeb nieruchomości sąsiedniej; 
nie nadaje ona żadnej ższości je- 
dne) nieruchojności nad drugą; daje 

lo nieruobomości, dła którój użyt- 
pewne udogodnienia i 
korzyści (art, 63%, 088 kod, cyw.). 
Służebności są rozmaite: jedną z 
ważniejszych I częściej w miastach 
spotykanych jóst służebność świntla 


1 widoku na posiadłość samada. 


Służebność owa polega ha tem, 
że nieruchomość zabudowana korzy- 
sta ze światła lub widoku na nieri- 
chomość bezpośrednio z nią graniczą- 
żą, w całości lub części niezabudo- 
WANĘ, 

Służebność światła i widoku wy- 
nikać może z samego prawa, jak rów- 
nież z umowy między właścicielami 
sąsiednich nieruchomośGi. 

W pierwszym wypadku, nieru- 
chomość ma prawo kotzystanih ze 


światła lub widoku na nieruchomość 
` sąsiednią, bez wzglądu na zgodę jej 
właściciela; w drugim zaś, prawo to, 
ustanawia się za zgodą 
sąsiedniej posesji. 
Przepisy obowiążująco okroślają 
warunki, w jakich niertchówość  ko- 


właściciela 


NOWY KURIER ŁÓDZKI — « września 1913 t. 


rzystać może z mocy prawa ze świa- 
tła i widoku na nieruchomość z nią 
graniczącą, a należącą do innego wła- 
ściciela. 

Pierwszym nieodzownym warun- 
kiem istnienia służebności jest, aby 
ściana pograniczna nieruchomości, 
przytykająca bezpośrednio do obcej 
własności, należała wyiącznie do da- 
nej nieruchomości i nie była murem 
środkowym, należącym do dwuch 

raniczących » sobą posiadłości, t. j. 
ak zwaną śclaną wspólną; w murze 
bowiem środkowym, jeden z właści- 
cieli nie może bez zezwolenia dru- 
giego urządzać otworu lub okna, na- 
wet takiego, któreby się otwierać nie 
mogło (art. 675 kod. cyw.). 

W murze nieśrodkowym, przyty- 
kającym bezpośrednio do obcej 
własności, wolno jest właścicielowi 
urządzać otwory lub okienka dla 
światła. 

Otwory te jednak lub okienka 
odpowiadać muszą warunkom, ściśle 
przez prawo określonym, a młanowi- 
cie: winny być opatrzone kratą %6- 
lazną i ramami w mur wpuszezone- 
mi, nie otwierającemi cię; oczka że- 
Jaznej kraty nie mogą być większa, 
niż jeden decymetr, to jest około 8 
cali i 8 linji (art. 676 kod. cyw); w 
mieszkaniach dolnych otwory te lub 
okienka dla światła, muszą być u- 
mieszczóne nie niżej, jak o 26 decy- 
metrów, to jest 8 stóp, nad podłópgą 
lub nad poziomem pokoju, a w nię- 
trach wyższych nie niżej jak o 19 
decymetrów, to jest 6 stóp nad po- 
dłogą lub poziomem pokoju. (art. 677 
kod. cyw.). 

Otworów i okienek dla światła, 
nie odpowiadających warunkom po- 
wyższym, w murze bezpośrednio 
przytykającym do oboé) posiadłości, 
hez. zgody jej właściciela urządzać 
nie wolny, 

Wszelkie inne otwory dla Świa- 
tła i widoku, okna z prawem naj- 
rozleglejszego widoku, ganki i inna 
temu podobne występy, . mogą być z 
mocy samego prawa urządzane — 


„tylko w pewnej PH jący od linji 
a 


pograniczńej, dzielą dwie dane 
gazem Odłegłość kb dwo- 
j rawo w tym wz e roz- 
różnia | widok na oh i widok 
boczny lub ukośny, 

W pierwszym wypadku odle- 
głość między murem, a obcą posia- 
dłością winna być nie mniejszą, niż 
19 decymetrów, to jest 6 stóp, w 
drugim kas wypadku nie mniejszą, 
niż 6 decymetrów, to jest 2 stopy 
(art. 678 ) 770 kod. cyw.). 

Obie odległości obliczają się od 
zewnątrcznej powierzchni muru, w 
którym otwór się robj, a jeżeli są 
ganki lub inne podobne występy od 
ich 'linji zewnętrznej, aż dó linii, 
dzielącej dwie posiadłości (art. 680 
kod. cyw.) 

Okna z widokiem, ganki itp, są 
więcej uciążliwe dła sapledmig) po- 
siadłości, niź otwory dla światła, i 
dlatego też Adak dozwala na ich u- 
rządzenie tylko w pewnych odległoś- 
cłach od obcej nieruchomości. l 

Otwory dla światła, okna dla wi- 
doku, ganki itp, o ile są urządzone 


8) 


Cnota. 


pzm 


(Dokończenie). 


Usiadła posłusznie i wpatrywała 
się przez okno. w bladoróżowe, jak 
przeżroczystość rubinu, chmuty brzo- 
skwiń kwitnących Ów smutek nie 
uchwytny opuścił je teraz zupełnie. 
Byla nieruchoma, spokojna 1 pogod- 
na. Postanowiła bowiem, naprawdę 
nie pójść więczoru owego nad morze, 
postanowiła bezpowrotnie. 

Nie był to żal ża domem, 
chólała porzucić, bo gdy tylko pò- 
myślnła przelótnie o tej ucieczce, 
serco mdlało w niej z szalonej: rado 
ści, Nie był to także lęk przed drugą 
stroną morza, bo już zbyt śniła o fa- 
kiej podróży, 

Człowieka tego kochała już Wte- 
dy, kiedy nie wierzyła nawet w moż- 
jego miłości, Pokochała go 
dziko i słodko w chwili, gdy ucieka 
jąc z pokładu statku przed burzą, 
ujrzała jego oczy orla sewieszona na 


który 


chmurach. Wówczas to po raz pierw- 
szy zapragnęła popłynąć z nim po 
najgroźniejsze, najcudniejsze przygo- 
dy świata. i 

A przecież dziś — gdy przeż U- 
wierzenie w jego miłość odjęła mt 
z głowy hełm władcy i serce tajem- 
nicze obnażyła z nieodpartej zbroi, 
gdy szczęście rądosne trzymała już 
w dłoni, jak ślicznego ptaka — dziś 
właśnie postanowiła żostać na zawsze 
przy mężu — choćby miał jeszcze 
BE tak strasżliwie przez- długie 
ata, — — — 


Postanowiła — zdobywszy: już — 
odrzucić rzecz jedyną, jako zbytecz- 
rą, odrzucić jeszcze i tę rzecćż ostat- 
nią. O©6ż znaczy jeszcże I ten mały 
kwiat—=? 06% znaczy kropla malut- 
ka nieskończonej wody morza? 
Odchodząc już .można uśmiechnąć się 
od odrzuconego kwiatu — i usmiech 
zabrać ze sobą, chociaż kwiat zosta- 
nie, Tylko życie rozstunie SIę sże- 
rzej jeszcze, niby zasłóna na 8źhu- 
rach jedwabnych, cicho w proste 
fałdy układająca sią bokami. Ach - 
i nie jest już straszna to, co widać 
w tej lice piónówój, szerzącej się 
nieskończenie.,. Jej kraina w głębo- 
kościach śwista. 


zgodnie z przepisami powyższymi, 
istnieć mogą z mocy semego prawa, 
bez zgody na to właściciela nieru- 
chomości sąsiedniej. 

Do drugiej grupy służebności 
światła i widoku należą te, które są 
rezultatem umowy pomiędzy właści= 
cielami dwuch sąsiednich posesji; 
służebności te są ustanowione przez 
akta notarjalne i winny być wniesio- 
ne do wykazów hypotećznych wła- 
ściwych posiadłości. 

Otwory takie dla światła i wido- 
ku, okna, ganki itp, mogą być urzą- 
dzane i w murach środkowych i w 
murach granicznych nieśrodkowych, 
w dowolnych rozmiarach i w dowol- 
nej odległości — stosownie do ty- 
tułu nadawczego i nie stosując się 
żupełnie do przepisów artykułów 775 
680 kod, cyw., — gdyż podstawą ta- 
kich służebności jest tytuł — wola 
stron. 

Służebność światła i widoku, jak 
to wyjaśniliśmy, istnieć może z mocy 
samego prawa lub też być rezulta- 
tem umowy międży stronami. 

Po zatem, jednak, w prawie obo- 
wiązującem spotykamy przepis, 26 
służebności ciągłe i widoczne naby- 
wają się przez 80-letnia przedawnie- 
nie (art. 690 kod. A ponieważ 
służebność światła i widoku należy 
bezspornie do kategorji takich słu- 
żobności, zachodzi pytanie, jakie. zna- 
czenie w stosuńku do tej stużebnoś- 
ei mieć może 280-letnie przedaw= 
nienie, 

W tym względzie, przedewszyst- 
kiem, zaznaczyć należy, że do otwo= 
rów lub okienek dla światła, urzą- 
dzonych w, sposób, jak tó prawo 
przewiduje i mogących istnieć z mo- 
cy samego prawa, służebność świat- 
«ła przez przedawnienie nabytą być 
nio może, — i zdania, jakoby w ta- 
kich wypadkach B0.letnie przedaw- 
nienie mogło grać jakąkolwiekbądź 
rolę nie są uzasadnione. 

Trudno wszak dopuścić, by prze 
dawnienie mogło nastąpić w wypad- 
kach, kiedy przerwanie biegu prze- 
dawnienia miejsca mieć nie może; 
właścicieł bowiem, nieruchomości sg- 
kiedzigi, e må prawa żądać znie- 

enia/otworów lub okienek dla świa- 
tła, których istnienie przewidują prze- 
pisy obowiązujące. 

Urządzenia te nawet, ścisle bio- 
rąc nie są ujawnieniem praw serwis 
tutowych danej nieruchomości wzglę- 
dem sąsiedniej; są one tylko ujaw- 
nieniem prawa i rozporządzenia swą 
własnością i korzystania z niej w 
sposób, przez przepisy obowiązujące 
dozwolony, i mający na celu zabez- 
pieczenie praw sąslada. 

Bardzo naturalnie, że istnienie 
takich otworów lub okienek dlą świa- 
tła, przez prawo dozwolonych, nie 
może w niczem ograniczać sąsiada 
co do zabudówania swej posiadłości, 

Choóby więc, naprzykład, otwory 
dla światła w murże granicznym u- 
rządzone w. sposób, przez prawo 
przewidziany, istniały przeszło lat 80 
właściciel nieruchomości +sąsiedniej, 
może EFES, ścianą  szozytową 
swych budowli, na samej granicy 
swojej posiadłości. 


Na szyi giętkiej odwrócić. powoli 
tęskniącą głowę — od szezęścia. Ach, 
tam, po drugiej stronie wyrzeczenia, 
jakaż przepagó cudowna, pełna prze- 
rażająco rozkosznj ch, rubinowych tā- 
jemnic — — — Nachylić się, uklęk- 
nąć na brzegu, mdlejącemi rękami 
robić bukiety ze skamieniałych tutaj, 
drogocennych kwiatów ziemi, poprzez 
ostatnie łzy rozstania patrzeć w te 
rozżarzone, gwiażdżące się klejnoty. 
Promieniami ich gwiazd żaglować 
niewidzialnia po nieobjętych kołach 
nieskończoności. — l 

Można—przebiwszy serce—szty- 
let zostawić w głębi delikatnego cia- 
ła; z rany nie wypłynie ani jedna 
kropla krwi... 

Biadoróżowe chmury brzoskwiń 
za oknem chwiały się miękko w wie- 
trze. niesłyszalnym. Patrząc długo, 
uczuła znów na sobie te spojrzenia, 
pełne niepokoju. Zwróciła się ku mę- 
żowi naprzód twarzą, a później ocza- 
mi i uśmiechem. 

-= No, napewno nie pójdę — ani 
dziś, ani jutro. —— Dopóki tylko bę- 
dziesz chciał — , 

Uspokoił się znowu. Uwierzył. 

Teraz © ona wiedziała inż ńapew- 


no, że temu rozpadująvemu ślę disiu 


„W wypadkach innych, a miano 
wicie, kiedy są urządzone otwory - 
lub okienka dla Światła, okna dla 
widoku, ganki i t. p. w sposób nie 
odpowiadający przepisom prawa i 
bez żadnego na to tytułu, kady wła- 
ściciel nieruchomości sąsiedniej ma 
wszelkie prawo i powinien żądać za- 
murowania i ich zniesienia lub spro- 
wadzenia do rozmiarów w artyku- 
łach 675 — 680 kod, cywilnego wska- 
zac — w tych wypadkach, o ilə 
takie otwory lub urządzenia istnieć 
będą przeszło lat 80, a bieg przeda- 
wnienia przerwanym nie został, słu- 
żebność światła i widoku zostaja na- 
bytą przez przedawnienie i właści- 
ciel posesji sąsiedniej po latach 80 
nie może już żądać zniesienia istnie- 
jacyćh przez lat 80 otworów i urzą- 
dzeń lub sprowadzenia ich do stanu 
zgodnego z przepisami obowiązują- 
cymi. 

Rodzi się teraz kwestja, czy w 
tego rodzaju wypadkach służebność 
światła i widoku, nabyta drogą 
80-letniego przedawnienia, ogranicza 
w czemkolwiek sąsiada, przy zabu- 
dowaniu' należącej do niego posesji. 

Jestem zdania, że co do: budowy 
toi w tych wypadkach żadne ogra- 
niczenia istnieć nie mogą; właściciej 
nieruchomości sąsiedniej, w razie gdy: 
by chciał ją zabudować, —ma wszel- 
kie prawo wnieść u siebie budynki 
na całej posesji i wymurować ścianę 
szczytową 1a granicy swej posiadło- 
ści, pozbawiając sąsiada światła i wi- 
doku; w przeciwnym bowiem razie 
nieruchomość byłaby obciążona wzglę- 
dem sąsiada nie tylko służebnością 
światła i widoku, aje 1 służebnością 
zupełnie inn a mianowicie, słu- 
żebnością co do nieważności wzno- 
szenia na swej własności budowli, a 
służebność taka, jako bezwarunkowe 
nie widoczna i nie ciągła, nigdy 
przez przedawnienie nabyta być nie 
może, a tylko przez tytuł nadawczy. 
w formie aktu urzędowego, objawio- 
nego w wykazie hypotecznym (art. 


891 Wise A 
23 iściciel. era gy aw sg 
ze służę Dn: x „Wd: 
dokd © tytułu prze abb = na- 
był tem samem służebności, zabra- 
niającej sasiadowi budować na swym 
gruncie, temu bowiem ograniczeniu, 
jak to zaznaczaliśmy, sąsiad mógłby 
się poddać tylko drogą umowy no- 
tarjalnej, wniesionej do hypoteki, 
Wyroki senatu (IX dep. 2-1865, 
kas. kac 81 1886) zdają się w zupeł- 
Ra dak Ad. aeo wa 
ą jednak zdania inne, utrzymu 
jące, że w tych wypadkach budo- 
wać Aa gó t pyzy 
pewne eg , u odległości 
zoywienej przez prawo dla wi 


Zdania te nie wydają sią nam 
słusznemi, gdyż niemożność zabudo- 
wania nawet ponesi przestrzeni u- 
stanówioną być nna przez tytūt 
nadawczy, ` 

Z drugiej zaś , 0 ile są 
siad, korzystający ze światła i wido 
ku, chciął korzystać z nich raz ne 
zawsze, to on winien był przy budo- 
wie ściany szczytowej zachować od 


wierna będzie do końca. W imię las- 
kawej woli złożyła sobie teraz ślub, 
że zawsze tak czuwać przy 
łóżku chorego, pośród uśmiechów 
marząc drapieżnie 6 jego śmierci. 

Qch — nie poświęcenie było w 
tem ani ofiara, jak myślał tamten. 
Nie dobroć ani litość. Nawet nie pæ 
mięć niezatarta straszliwego faktu, że 
ten człowiek pierwszy nauczył ją mi- 
łości, — Była to jakaś dzika słodycz 
uśmiechania się z rozpaczy, radość 
głęboka, zrodzona w tajemnych 6iem: 
nościach oryanizmu, przerażająca Toz- 
kosz wywarcia na samej sobie aktu 
okrucieństwa, == — —- 

A ze szoezęgólnego zamętu wszyst- 
kich tych rzeczy, z braterstwa łaski 
i zbrodni, z saimńego serca chaosu, 
wynikał tryumi nieobjęty, poczicie 
mocy i władzy, zbliżenie sią najzuch - 
walsze, zbliżenie się ze skowytem 
żądzy do spraw bezimiennych I wie- 
kuistych, wyczuwanych w wiosenne 
wieczory, jako tajemnica _ życia — 
przerażająco  powabna, straszliwie 


cudna. 
Zofja Ryqier=-Natkowska, 
+ +» 
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ległości, przez 
granicy sąsiada, 

Nakoniec samo prawo przewidu- 
je ustanie służebności, skoro rzeczy 
przyjdą do takiego stanu, że służeb- 
ności danej nie można już wykony- 
wać (artykuł 708 kod. cyw.)' r 

Zabudowanie posiadłości przez 
sąsiada stanowi właśnie ten wypa- 
dek, w którym dalsze wykonywanie 
nabytej nawet w drodze 830-letniego 
przedawnienia służebności światła i 
widoku, staje się niemożliwe i ustać 
musi. . 

W praktyce chcąc uniknąć spo- 
rów, należy bezwarunkowo w wypad- 
kach urządzenia przez sąsiada otwo- 
rów dla światła okien. ganków i t. p. 
w sposób i w rozmiarach, nieodpo- 
wiadających przepisom prawa, bez- 
zwłocznie żądać w drodze procesu 
zamurowania i zniesienia takich u- 
rządzeń, lub sprowadzenia do stanu, 
zgodnego z przepisami prawa obo- 
wiązującego, aby w ten sposób 
przerwać bieg 80-letniego przedaw- 
nienia, 


prawo przepisane od 


Wiadomości ogólne, 
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O Ma tytuł nauczyciela. 
Komitet organizacyjny przy warszaw- 
skim okręgu naukowym wydał pro- 

y egzaminacyjne na uzyskanie 
tytułu nauczyciela Dyrektorom szkół 
średnich i naczelnikom dyrekcji nau- 
kowych polecono trzymać się pomie- 
nionych programów. 

© Uczniowie aptekarscy. 
Ministerjum oświaty zarządziło, że 
dla egzaminów powtórnych z języka 
łacińskiego na ucznia aptekarskiego 
należy przestrzegać terminu trzymie- 
sięcznego. 


Że świata. a 


O Tragiczua śmierć sze- 
ściorga dzieci w piomie- 
niach. Grozą przejmujący fakt spa- 
lenia się sześciorga dzieci zdarzył się 
w Sławsku, Dnia 28 b. m.po połud- 
niu wybuchł w zagrodzie włościanina 
Iwana Jacykowicza pożar, który w 
oka mgnieniu objąt całe zabudowa- 
nie. Właściciel domku leżał pogrą- 
żony w najgłębszym śnie, a żona je- 
go bawiła się w cerkwi, tak że po- 
żar dostrzegli dopiero sąsiedzi, któ- 
tzy zbudzili Jacykowicza. Ku prze- 
rażeniu swemu przekonali się, że w 
międzyczasie ofiarą pożaru padło pię- 
cioro dzieci Jacykowicza, z których 
najmłodsze liczyło 9 lat, oraz dziecko 
sąsiada Kościa Korpania. W  zgli- 
szczach spalonej zagrody znaleziono 
też spalonych 5 sztuk budła. 

U Tajemnicze morder- 
stwo. W wielkim lesistym parku 
„Tegeler Gorst* pod Berlinem znale- 
ziono zwłoki jakiejś kobiety. Wszyst- 
kie okoliczności wskazują na to, że 
została zamordowaną, gdyż na czole 
miała głęboką ranę a jedno ucho by- 
ło rozerwane. 

Napadnięta widocznie broniła się 
zaciekle, gdyż suknie jej były po- 
szarpane a parasolka połamana. Na 
miejsce wypadku zjechała komisja 
sądowa i urzędnicy policji krymi- 
nalnej. 

Zamordowana liczyła 30 do 40 
at życia i pochodziła widocznie z 
stanu średniego. Prezydent policji 
wyznaczył 1000 mk. nagrody za wy- 
śledzenie mordercy. = 

| Podwójne dzieciobój- 
stwo i samócójstwie. Zona ró- 
botnika Freilera z Monachjum, zabiła 
nożem dwoje swycii małoletnich dzie- 
gi i w końcu popełniła samobójstwo. 
Powodem były niesnaski rodzinne. 


Z. Cesarstwa, 
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A Zawieszenie klubu praw. 
niczego.  Petersburski uaczelnik 
miasta wydał rozporządzenie zamk- 
nięcia petersburskiego klubu praw- 
niczego. Rozporządzenie to pozosta- 
je, jak pisze „Riecz%, w związku z 
zebraniami klubu w lokalach towa- 
rzystwa technologów, na których o- 
mawiano, między innemi, drugą woj- 
pe bałkańską, 


NOWY KURJER ŁÓDZKI—4 września 1918 rok. 


W zebraniach tych, według ra- 
portów olicyjnych, uczestniczyło 
wiele osób postronnych, nienależą- 
cych do klubu, w czem właśnie na- 
czelnik miasta dopatrzył się pogwał- 
cenia ustawy i klub zamknął. 

a Bezprzykładne areszto- 
wanie. W Narwie aresztowany Z0- 
stał przez sędziego śledczego redak- 
tor odpowiedzialny gazety „Kiir“, 
Arm, pociągnięty do odpowiedzialno- 
ści sądowej na mocy art. 1039 i 1040 
kodeksu karnego (dyfamacja). Aresz- 
towany wypuszczony został na wol- 
ność dopiero wtedy, gdy złożył kau- 
cję w sumie 1,000 rubli. 

Jest to pierwszy wypadek w 
państwie rosyjskiem, aby dziennikarz, 
pociągnięty do odpowiedzialności za 
dyfamację, był sadzany do więzienia 
przed rozprawą sądowa, tembardziej, 
gdy mowa o par. 1039, tak dogod- 
tym dla wszystkich obawiających się 
procesów © oszozerstwo (1586 par.), 
gdzie można wystawiać świadków. 


Z Litwy i Rusi 
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x U język polski w wykła= 
dach. „Russ. Mołwa* (Me 245) pi- 
sze: Departament wyznań obcych 
zwrócił się do administratora djece- 
zji wileńskiej z oświadczeniem, w 
którem wskazuje, że kapelani szkolni 
niadość uczciwie traktują swe obo- 
wiązki, Rzesłany już w 1912 r. okól- 
nik poleca władzy szkolnej ze szcze- 
gólną oględnością odnosić się do na- 
rodowości uczącej się młodzieży. 
Według informacji ministerjum spraw 
wewnętrznych, dzięci białorusini uczą 
się religji w języku polskim. Gdy 
podobne wypadki zostają ujawnione, 
dyrektorzy powołują się na nieznajo- 
mość przepisów odnośnych i na 
usprawiedliwienie przytaczają „Świa- 
dectwa* rodziców 1 opiekunów, wska- 
zujących na język polski, jako język 
ojezysty dzieci. 

< Samobójstwo gimnazi- 
stki. W Zołotonoszy uczennica kla- 
sy 5 gimnazjum miejscowego Koleś- 
nikówna, otrzymawszy zły stopień na 
egzaminach powtórnych, powiesiła 
się w gmachu gimnazjum. Wczas 
zdjęto samobójczynię ze stryczka i 
uratowano jej Życie.  Powróciwszy 
do domu Koleśnikówna zażyła truci- 
zny i zmarła. 


Samatorjnm w Rudce. 


W poniedziałek dn. 1 września 
odbyła się uroczystość położenia ka- 
mieńia węgielnego pod nowe skrzy- 
dło sanatorjum w Rudce. 

Poświęcenia kamienia węgielne 

o dokonał ks, Feliks Kozak, pro- 

oszcz par. Kuflew, w asystencji ka- 
pelana miejscowego. ks. Wiktora Ba- 
bickiego. Po nabożeństwie, odbytem 
w kaplicy miejscowej wszyscy zgro- 
madzeni goście wraz z pacjentami, 
którzy się obecnie w Rudce znajdują, 
udali się na miejsce ceremonii. 

Po poświęceniu kamienia węgiel- 
nego ks. Kozak w pięknem przemó- 
wieniu podniósł znaczenie społeczne 
zakładu, wygłosił słowa podzięki pod 
adresem ofiarodawców, którzy się do 
urzeczywistnienia pięknego dzieła 
przyczynili i życzył uzdrowisku Toz- 
woju i rozkwitu. 

Następnie dyrektor zakładu dr. 
Stanisiaw Gałecki poświęcił kilka 
gorących słów wspomnienia przed- 
wcześnie zmarłemu inicjatorowi sa- 
natorjum $. p. dr. Teodorowi Dunino- 
wi, który rzucił myśl wybudowania 
uzdrowiska, poświęcił jej wykonaniu 
ostatnie lata swego żywota, energją 
czynu pobudził ofiarność społeczną. 
Idea przezeń rzucona nie zginęła: 
znaleźli się ludzie, którzy rozpoczęte 
ah dzieło z całem umiłowaniem 

alej prowadzą. 

Po tem przemówieniu włożono do 
szklanej puszki akt następującej 
treści: a 

„Działo się 1 września roku Pań- 
skiego 1918 w Sanatorjum dla cho- 
rych piersiowych, „Rudka* w Kró- 
lestwie Polskiem, ziemi Warszaw- 
skiej, Staraniem niestrudzonego ini- 
cjatora i dobrodzieja uzdrowiska w 
Rudce przedwcześnie w r. 1809 zmar- 
łego nieodżałowanego * p. daktAre 


a, 
medycyny Teodora Dunina i tych igi; ni krainy 
dobroczyńców ofiarodawców, którzy wiadomości krajowe. 
na ego A z- darami pośpie- 
szyli, wykończone zostały w r. 1908 5 
i oddane do użytku chorych dnia 9 + Konfiskata. Z rozporzą 


listopada tegoż roku istniejące obec- 
nie gmachy: gmach główny, składa- 
jący się z lewego skrzydła, miesz- 
czącego 68 chorych, oraz budynku 
gospodarczego z nim połączonego, 
maszynownia z pralnią oraz dom ad- 
ministracyjny. 

Oprócz tych 3 budynków stoi pod 
dachem i jest na ukończeniu domek 
oddzielny przeznaczony na mieszka- 
nie dla dyrektora zakładu, W prze- 
widywaniu, że, wobec wielkiego roz- 
powszechniania pośród ludności Pol- 
ski gruźlicy, ilość miejsce dla chorych 
w uzdrowisku „Rudka“ okaże się z 


czasem zbyt małą, ówczesny Komi- 8 


tet budowy ze wspomnianym dokto- 
rem Duninem na czele zaprojektował 
budowę gmachu głównego tak, aże- 
by przez dobudowanie prawego 
skrzydła można było pomieścić w sa- 
natorjum 120 chorych. Przewidywa- 
nią ziściły się. Napływ chorych do 
uzdrowiska był tak wielki, że w cią- 
gu niemal 5-io lętniego istnienia Za- 
kład stale był zapełniony, a liczne 
rzesze z powodu braku  miejso nie 
mogły w  Rudce znaleźć schro- 
niska. 

Kwestja powiększenia zakładu 
stawała się coraz więcej palącą—nie- 
stety jednak z powodu braku fundu- 
szów a sporej, około 120 tysięcy rub. 
wynoszącej sumy, którą zakład był 
winien różnym przedsiębiorcom, trze- 
ba było przedewszystkiem myśleć o 
zdobyciu Środków na jej pokrycie. 
Społeczeństwo polskie nie odmówiło 
Rudce pomocy i opieki.  Ofiarność 
nie ustała: wielkie sumy możnych i 
grosze skromnych dobrodziejów star- 
czyły nietylko na zapłacenie należno- 
ści z czasów budowy i corocznych 
stałych a znacznych niedoborów, ale 
poźwoliły nawet na zebranie części 
kwoty, potrzebnej na dobudowanie 
tak potrzebnego nowego skrzydła 
gmachu zakładowego. 

Komitet zarządzający uzdrowiska 
w Rudee, ufny w to, że ofiarność pol- 
ska dostarczy resztę potrzebnej su- 
my, budowę tę rozpoczął i oto w 
w poniedziałek u podstawy filaru, 
podpierającego kaplicę, kamień wę- 
gielny nówego gmachu położono, po- 
święcono i zamurowano, 

Komitet z arządzający Sanatorjum 
wybierany stosownie do brzmienia 
ustawy, przez Radę Towarzystwa hy- 
gienicznego warszawskiego, składa 
się obecnie z następujących członków 
D-ra Henryka Dobrzyckiego, prze- 
wodniczącego, d-ra Edwarda Zieliń- 
skiego wiceprezesa, Emila Gerlacha, 
sekretarza, Konstantego Wernera, 
skarbnika oraz pp: Ks. Stanisława 
Lubomirskiego (dożywotni), Hortensji 
Lewentalowej, Stanisława Libickiego, 
Czesława Domaniewskiego, dr-ów Jó- 
zefa Skłodowskiego, Ottona Hewelke- 
go oraz Jakóba Szwajcera, delegata 
Rady Tow. Hygienicznego. Oprócz 
tego komitet doprosił do swego gro- 
na rzeczoznawców inżynierów: Emila 
Sokola i Ignacego Radziszewskiego. 

Plany budowy wykonali: Franci- 
szek Lilpop i Karol Jankowski, ar- 
chitekci z Warszawy. Pod ich kie- 
runkiem prowadzi roboty biuro bu- 
dowlane „Rogójski, Horn, Rupiewicz* 
4 Warszawy. Bezpośredni zarząd sa- 
natorjum spoczywa w rękach d-ra 
Stanisława Gałeckiego, jako dyrekto- 
ra, który ma do pomocy siostry mi- 
łosierdzia ze starszą siostrą Heleną 
Wagner na czele, oraz intendenta 
Aleksandra Kucińskiego*, 

Puszkę zamurowano. Cegły kła- 
dli kolejno przedstawiciele: ducho- 
wieństwa, komitetu zarządzającego, 
prasy, dyrekcja zakładu, siostry mi- 
łosierdzia i pacjenci. 

Rozpoczęty gmach doprowadzo- 
ny będzie pod dach jeszcze w roku 
bieżącym. Całkowicie zaś wykończo- 
ny ido użytku chorym oddany ma 
być w październiku roku przyszłe- 
go. Spodziewamy się, że społeczeń- 
stwo polskie, które dotychczas ota- 
czało Rudkę wielką życzliwością i 
nadal ofiar na dokończenie dzieła, bę- 
dącego świadectwem naszej kultury 
narodowej, nie poskąpi, 


"Wartość drzew określóno 


dzenia komitetu do spraw praso- 
wych skonfiskowano broszurę p. t 
„Z naszych spraw szkolnych*. 

+ Tragedja małżeńska. 
Pomiędzy Romanem Pisarskim, właś- 
cicielem zakładu fryzjerskiego przy 
ul. Złotej nr. 16, w Warszawie, a je- 
go małżonką, 24-letnią Janiną pano- 
wały stałe nieporozumienia, przybie- 
rające formę coraz ostrzejszą. 

Podłożem scen małżeńskich była 
zazdrość Pisarskiego 0  urodziwą 
żonę. 

Wczoraj w pożyciu małżonków 
nastąpił moment tragiczny. Nieco po 
odz. 12-ej w poł. Roman Pisarski, 
podczas kłótni z żoną, gdy dawane 
przez nią wyjaśnienia, nie wydały 
mu się wystarczającemi, straciwszy 
panowanie nad sobą, chwycił rewol- 


wer i dwukrotnie wystrzelił do swo- 


jej żony. 

Oba strzały, niestety, były celne. 
Jedna z kul przebiła prawe biodro, 
przeszła przez brzuch i zatrzymała 
się pod jego skórą, dru zaś, tra- 
fiwszy w plecy, przebiła ramię na 
wylot. 

Pisarski, dokonawszy zamachu 
żonobójczego, wyszedł z zakładu. N 

Współpracownicy jego, obecni 
podczas tragicznego zajścia, wezwali 
pogotowie ratunkowe. 

Pisarska, pomimo ciężkich ran, 
przytomności nie straciła i zdołała 
śpieszącym jej z pomocą oświadczyć, 
ża pada ofiarą plotek. 

Stan ranne) lekarze uznali za 
bardzo groźny. 

Pisarski po dokonaniu zamachu 
udał się do komisarza 8.go cyrkułu 
i zawiadomił go o swoim rozpaczli- 
wym czynie. 

Aresztowano go do rozporządze: 
nia sędziego śledczego. 

Tragizm sytuacji powiększa fakt, 
że Pisarska jest w stanie odmien- 
nym. 

+ Córka rywalką  Onegda, 
w Sosnowcu o godzinie 5 po połu- 
dniu do dorożki wiozącej jakąś mło- 
dą parę, wskoczyła przy ulicy Ostro- 
górskiej jakaś starsza niewiasta i Za- 
częła okładać pięściami oboje paša 
Żerów. ; 

Zawziętość nepastniezki była skie- 
rowaną więcej ku młodej kobiecie, 
jadącej dorożka, niż ku jej towarzy 
szowi. To też bójka przeszła wkrót- 
ce w pojedynek dwuch kobiet na 
pięści i paznogcie. i 

Zwyciężyła napastniczka. Jak się 
później wyjaśniło, napastniczką była 
matka młodej kobiety i zarazem na- 
rzeczona jej towarzyszn, który darzy: 
jednocześnie względami swą niedo 
szłą pasierbicę. 

Czy chwilowe zwycięstwo zazdro- 
snej matki zapewni jej wierność 
przyszłego małżonka, — przesądzać 
trudno. 


-ee aM ZAZNA 
„e «| awrzaa: on 


— (u) w sprawie szpitale 
miejskiego. Rząd gubernjalny w 
Piotrkowie wydał magistratowi 
kiemu pozwolenie na wyrąb drzew 
na terytorjium lasu przeznaczonego 
pod budowę szpitala miejskiego dla 
chorych zakaźnych. 

Jednocześnie magistrat otrzymał po- 
lecenie ogłoszenia licytacji na sprze- 
daż 1,151 drzew, które będą wycięte 
na wspomnianem terytorjum lasu. — 
na Sumę. 
4,942 rb. Re 

= (d) Towary dia Rumunji 
Przybył tu kupiec rumuński p. Guz- 
zi, w celu zakupu towarów baweł- 
nianych dla  intendentury rumuń- 


skiej. i 
Osobiste. Adwokat 


= (r) 
przysięgły Michał Cohn powrócił z 
Sędzia A 


wywczasów letnich. 

Miller objął zastępstwo sędziego po- 
koju IV rewiru miasta Łodzi i na 
czas dłuższego urlopu sędziego Sła- 
wutinskiego. 

Dwukrotnie tygodniowo tenże 
sędzia Miller będzie sądził sprawy 
karne przez wrzesień i październik w 
XI rewirze miasta Łodzi. 

= (d) Zasadnicza sprawa. 
Senat rzadzący rozważał kasację 


jg tn" Mma 


sprawie, lecz ludzi 


właścicieli domów, w kolonji Rado- 
goszcz, Mikołaja Koporyäaniego i na 
Batutach Nowych, zajkowskiego, 
wniesiona przeciw postanowieniu ko- 
wisji podatkowej od nieruchomości, 
na mocy którego nieruchomości- ps- 
tentów zaliczone zostały do- nieru- 
ohomości łódzkich. 


Wyrok senatu w tej sprawie o- 


piewa, że według prawa z dbią 6 
czerwca 1910 roku, podlegają rów- 
nież opłacie podatku miejskiego nie- 
ruchomości położone poza „granicami 
linji planów miasta, ale połączone z 
niem nieprzerwaną  linją, budynków 
o charakterze budynków miejskich i 
że ważną rolę w określaniu przyna- 
ieżności do miasta, stanowią warunki 
bytowania mieszkańców. 

Ponieważ zaś nieruchomości 
Kopozyńskiego i Czajkowskiego od- 
powiadają wszystkim warunkom po- 
wyższym, senat nie znajduje powo- 
dów do zmiany orzeczenia piotrków - 
skiej komisji podatkowej i skargę 
petentów odrzuca, 

= (b) Echa aresztowania 
delegatów. Jak donosiiiśmy po- 
seft: do Dumy dr, Bomasz zwrócił się 
do ministerjum spraw wewnętrznych 
z prośbą o uwolnienie aresztowanych 
w swoim czasie delegatów na zjazd 
handlowców: dr. Grinberga, oraz B. 
Ginzburga. 

Nie otrzymawszy żadnej odpo- 
wiedzi dr. Bomasz zwrócił się do b. 
posła do pierwszej Dumy w Peter- 
Bburgu, Bramsona, z prośbą, aby zá- 
ia} się tą sprawą, Wczoraj dr. -Bo- 
masz otrzymał od p. B. odpowiedź, 
Łe KAZ aresztowania mie są 
wielkiej wagi i że pray pomocy mi- 

ędą 


* nisterjum delegaci zapewne u- 
walnieni. 

m -A sprawie „Dnia 

kwiatka. Komitet szkoły rze- 


miosł organizując „dzień kwiatka* na 
rzecz toj ipstytucji, postanowił zor- 
ganizować go inaczej niż to robiono 
dotychczas, 

Mianowicie skłąd osób, zbierają- 
cych datki za kwiatek, skompletowa- 
my będzie nie jak zwykle z młodzie- 
by zawsze chętnie służącej dobrej 
starszych, aby 
nadać „kwiątkowi* poważniejszy cha- 
rekter, l 

Dla osiagnięcia. tego wczoraj w 
Stow. techników odbyło się posie- 
dzenie z udziałem zaproszonych 
przedstawicieli Resursy rzemieślni- 
ezej. Wszyscy oni wyrazili zgodę na 
uczynioną im propozycję. 

Na poniedziąłkowem zebraniu o- 
gólnem Resursy rzemieślniczej bę- 
dzie obecny przedstawicie! komitetu 
szkoły rzemiosł i sprawa ta będzie 
omówioną szeroko. 

Również na tem posiedzeniu rze- 
mieślnicy podzielą między sobą re- 
wiry, w których będą pracować. 

= (r) Szkoła muzyczna przy 
Tow. im. Szopena jest jedyną w Ło- 
dzi uczelnią, założoną nie jako pry- 
watne, obliczone na zyski, przedsię- 
biorstwo lecz jako instytucja szerzą- 
ca pryktyczną i teoretyczną wiedzę 
muzyczną. Jest zatem instytucją 
kulturalno społeczną, (W tyeh wa- 
runkach szkoła przy stosunkowo ni- 
zkiej opłacie daje dobrych specjali- 
stów-pedagogów i gruntowną naukę, 

Zapisy do klas: fortepianu, skrzy- 
piec, wiolonczeli, śpiewu solowego, 
sztuki dramatyczne), instrumentów 
dętych i przedmiotów teoretycznych 
przyjmuje kancelarja szkoły çodzięn- 
nie od 12 do 2 i od 4 do 8 wieczo- 
gom; 

|= (1) Ł resursy rzemieśl- 
miezej. Na ostatniem posiedzeniu 
resurey rzemieślniczej  omawiąno 
sprawę ogólnego zebrania, które ma 
się odbyć w nadchodzący poniedzią- 
iek, Dokonane na niem będą wybory 
członków komisii rewizyjnej. 

oW tydzień później zwołane bę- 
dzie znowu zebranie, na którem ko- 
misja zda sprawę ze stanu tinanso- 


wego resursy, 


Budową domu własnego. resursy 
osuwa Się nadzwyczajnie szybko. 
om jest wyciągnięty już pod dach. 
. W zakończeniu posiedzenia oma- 

wiano jeszcze kilka spraw natury 
czysto wewnętrznej. 

— (s) Wybryki elektrowni. 
Floktrownia miejska posiada zupełny 
monopol. względem swych konsumen- 
tów, tórych też stale Jekcaważy. 

Niejednokrotnie już ną łamach 
„Kuriera omawialiśwy niczem nie 
uzasadhiene wybryki elektrowni, Jak= 
najwidoczniej panuje tam nieład i 
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chaos, którego absolutnie niczem wy- 
tłomaczyć nie można. 

Rachunki nie są wystawiane w 
odpowiednim czasie, lecz w zupełnie 
dowoinych terminach. I oto niejedno- 
krotnie konsument nieprzygotowany 
do zapłacenia większego rachunku 
zostaje odrazu pozbawionym światła, 

rzyczem do rachunku doliczają mu 
jeszcze 1 rb. 50 kop. za „wizytę“ 
montera. 

Sądziliśmy, że owe 1 rb. 50 kop,, 
jest dodatkowem wynagrodzeniem do 
pensji montera, tymczasem pieniądze 
te przeznaczone są na jakieś cele, 
lecz na jakie, o tem elektrownia mil- 
czy. 

Ciekawe jest bardzo, czy tego 
rodzaju postępowanie elektrowni prze- 
widziane jest w kontrakcie, lub od- 
nośnej ustawie i czas by już, aby 
odpowiednie władze raz nareszcie, 
wejrzały w conajmniej dziwną gospo- 
darkę elektrowni, która działa na 


‘szkode mieszkańców miasta. 


Pragnęlibyśmy jednogłośnie usły- 
Sżeć co elektrownia (która zapomina 
że nie ńós dla tabakiery, tylko taba- 
kiera dla nosa) ma w poruszonych 
przez naś sprawach na swóją 0b- 
ronę. 

— (s) W sprawie ks. Tymie- 
nieckiego. W poniedziałkowym 
numerze donosiliśmy, że podczas u- 
roczystości  jasnogórskich biskup 
Zdzitowiecki zasuspendował na trzy 
dni proboszcza łódzkiego, ks. Tymie- 
nieckiego, wskutek zatargu, wynikłe- 


go pomiędzy nim i honorową strażą ku 


obywatelską. ) 
Wiadomość tę podaliśmy za pi- 


„smami częstochowskiemi, 


Obęcnie proszeni jesteśmy o zá- 
zmaczenie, iż jakkolwiek nieporozu- 
mienie między honorową strażą oby- 
watelska, a ks. Tyrdienieckim miało 
miejsce, wszakże ten ostatni zasu- 
spendowahy nie był. 

= (r) Z Tow. muz. im. Spo- 
pena, Pierwsza lekcja pówakacyj- 
na chóru Tow. odbędzie się w Czwar- 
tek, dnia 4 b. m. o godz. 
wieczorom, w lokalu przy ul. Plotr- 
kowskiej nr. 108. 

Upraszą się o przybycie w jak- 
najliczniejszym komplecie. 

. — (f) Nasze porządki, Miesz- 
kańcy domu NM 5, przy ul, Lutomier- 
skiej, należącego do Mendla Bornela 
i Fejwla Kufermana, podali do magi- 
stratu zażalenie na nieporządki w 
domu: że ustępy walą się i są od- 
kryte, a ze śmietnika i stojącej w 
podwórzu szopy dobywa się. zaduch 
niemożliwy. 

Na zasądzie tego zażalenia na 
mięjsce udała się miejska komisja 
techniczno-sanitarna, złożona z wice- 
JA Ag Andrejewa, dr. Wieliczki, 
udowniczego Zilberberga, komisarza 
2 cyrkułu Bomrusowa i członków 
obywateli Szymona Bernhardta i To- 
masza”Bocheńskiego. 

Komisja, znalezłszy stan rzeczy 
zgodnie z opisem, nakazała ustępy 
podmurować, pobielić i pokryć no- 
wym dachem, a śmietnik wysmaro- 
wać smołą, dając trzydniowy termin 
do wykonania tych zleceń. 

Przy badaniu jednak szopy oka- 
zało się, że jest ona w porządku, za- 
duch zaś pochodzi stąd, że do sA 
przesiąkają przez płot graniczny nie- 
czystości ze śmietnika domu M 8 
przy ul. Lutomierskiej, należącego 
do Zelmana Uszerowieza, 

Jeszcze nie tu jednak kryło sią 
ostateczne %Śródło nieporządku. Po 
zbadaniu śmietnika, który nakazano 
usunąć, komisja doszła do przekona- 
nia, Że jest on tylko pośrednikiem 
w zdał gore nieczystości ze 
śmietnika posesji Ni 24 przy ul. 
Zgierskiej, należącej do Bolesława 
Kopczyńskiego. Tutaj do śmietnika 
mieszkańcy domu wylewali pomyje i 
inne płyny cuchnące,- ciecz, zaś ta 
| aptek: się przez płoty i bu- 

ynki stojące po drodze jeszcze na 
na dwie posesje. Prócz tego przez 
cienkie i dziurawe ścianki ustępu 
uciekały nieczystości również, zaka- 
żając powietrze na miejscu 1 w do- 
mach sąsiednich, 

Komisja nakazała śmietnik ` roze- 
brać i ustawić nowy lecz w innem 
miejscu, ustępy zaś przerobić i geia- 
ny pogrubić do szerokości trzech ce- 
gieł. Na wykonanie tych robót gos- 
podarzowi Kopezyńskiemu pozosta- 
wiono 2 tygodnie ozasu pod grozą 


„odpowiedzialności sądowej 


— (5) „Perfumy łódzkie. 


Dążąc po uikeesh naszego miasta, ` 


nej lekarz DRE 
="Yp) 


8 i pół: 


wprost trzymać trzeba chusteczkę 
przy nosie, by osłabić wrażenie ostrój 
cuchnącej woni jaka roznosi się w pa- 
wietrzu. 

Przyczyna tego jest następująca. 
Przez ' miasto  przeprowadzóne są 
kanały, przeznaczone do odpro- 
wadzania ścieków ulicznych oraz wo- 
dy deszczowej podczas ulewy. 

Naturalne zupełnie, że i same 
ścieki miejskie nie mogą przyczynić 
się do oczyszczania powietrza. Lecz 
mało tego. Pomysłowi nasi kamie- 
nicznicy, pragnąc poczynić oszczęd- 
ności w wydatkach, posiłkują się:0- 
wymi kanałami w celu odprówadza- 
nia przez nie nieczystości z ustępów, 
znajdujących się w ich domach 

Niewątpliwie oszczędność jest 
zaletą — wszakże tam gdzie działa 
na szkodę zdrowią mieszkańców nie 
powinna być dozwoloną. 

Opisany przez nas sposób, stoso- 
wany przez właścicieli domów, st- 
sowany jest niemal w ©eałem mia- 
ście, 

Jako dowód przytoczyć możemy 
dzielnicę, w której znajduje się dlo- 
kal naszej redakcji. 

Jeśli nieporządki owe praktyko- 
wane będą nadal nieomieszkamy Zz 
imienia i nazwiska wymienić „oszczęd- 
nych obywateli”. 

Dziwne, doprawdy, dlaczego wła- 
dze policyjne do tej pory nie zwró- 
city uwagi na póruszoną przez nas 
Jrwestję. j 

Może niniejsza notatka pośküt- 
je. 


Wypadki. 


= (p) Napad. Na ul. Średniej 
nr. 44, jacyś nieznani ludzie napadli 
wozoraj na niejaką Tekle Remińską, 
29 lat i ranili ją nożem w plecy. 

Pierwszej pomocy udzielił ranio 


= rzejechania. Pr 

zbiegu ul. Nawrot i Widzewskiej 

Lat besss została dorożką Perla 
iernik, 50 lat. 

— Na ul. Aleksandrowskiej nr. 6, 
przejechana została wozem 3-letnia 
Bura Fuks, córka handlarza, 

Okaleczenia nóg opatrzył w obu 
wypadkach lekarz Pogotowia. 

= (p) Zamach samobójczy. 
W domu przy ul. Dworskiej nr. 80, 
w celach samobójczych zażyła tru- 
cizny 19 letnia Marjana Łaska. 

Odwieziono ją w stanie ciężkim 
do szpitala poznańskich. 

= (p) Wypadki. W fabryce 
przy ul. Widzewskiej nr. 192 spadł z 
drabiny Marjan Janasz, palacz i oka- 
leczył sią dotkliwie. 

— Przy zakładaniu rur gazowych 
na ul. Piotrkowskicj nr. 7, zatruł się 
silnie gazem robotnik gazowni Jan 
jędrzejewioż, 27 lat. 

— Na ul. Przejazd nr. 12 zasła- 
bła nagle Marjanna Stop, 16 lat, a na 
ul. Wodnej nr. 8 zasłabła jakaś ko- 
pae z nazwiska. nieznana lat oko- 
0 50, 

We wszystkich tych wypadkach 
udzielił pomocy lekarz Pogotowia, 

= (r) Na gorącym uczynku. 
Wczoraj o godzinie 5 rano dostali się 
złodzieje do sklepu Ruchli Cynaber 
przy ulicy Kelma M 8 i choć ©. bro- 
niła swej własności, spakowali spo- 
kojnie towary w worki, 

Wołania Ç, usiyszeli jednakże 
przechodzący robotnicy, nadbiegli z 
pomocą i ujęli złodziei. 

W cyrkule okazało Ki że Są to 
karani już za kradzieże Michał Do- 
brodziej, 19 lat i Michał Pawłowski, 
17 lat, 

— (r) Pożar, Wozoraj o godz. 
10 i pół wieczorem, wybuchnął po- 
Żar w fabryce Adama Osera przy ul. 
Widzęwskiej nr, 204, gdzie ogień 0- 
garnął duże zapasy bawełny. 

AKOS ratunkową prowadziły 2 i 
4 oddziały straży ogniowej ochotni- 
czej i straż miejska. Pożar ugaszo- 
no w ciągu półtorej godziny. Straty 
gą dość znacznę. 


zamiejscewa. 


>= (x) Kasy chorych w 
Zgierzu. Onegdaj, w fabryce Bred- 
sznajdra 1 Brodacza w Zgierzu, od- 
było się ogólne zebranie pełnomoceni- 
ków kasy chorych, które) działalność 
rozpocznie się w  kóńcu bieżącego 
tygodnia. 

Według uchwały, jaką zebrani 
powzięli, robotnicy mają wpłacać do 
kasy 1 proc. od zarobku, fabrykanci 
zaś — Skłądkę w stosunku 1; wkła- 
dów robotniczych. 


ve 


W razie choroby robotnicy mają 

OS was z kasy połowę zarobku, 
kobiety zaś, w razie porodu, otrzy: 
mywać będą połowę płacy zarobko- 
wej w ciągu 6 tygodni, t j. 2 ty- 
odnie przed i 4 tygodnie po poro- 
zie, a w razie przyplątania się iñ- 
nej choroby, połowa zarobku będzi: 
wypłacana w ciągu 1 kwartału. 

Wysokość zapomóg  poğrzebo- 
wych ma wynosić: dla robotnika — 
suma przewyższająca 20 razy zaro- 
bek dzienny, na pogrzeb żony robó- 
tnika — 15 rb., dziecka 5 — 10 rb. 

Oprócz powyższego cała rodzina 
robotnika będzie korzystać z pomo- 
cy lekarza i apteki — bezpłatnie. 

Postanowienie dotyczące wyso- 
kości wynagrodzenia członków za- 
rządu i komisji rewizyjnej, zakoń 
czyło obrady. 

= (x) Śmiertelne przeje- 
chanie. Onegdaj wo wsi Biskupia 
Wola, gminy Czarnocin, w pow. łódz- 
kim, mieszkaniec wsi Tychów, Fran- 
cisżek Płachta, jadąc wozem najechał 
na półtoraroczną Agnieszkę Słowian- 
kównę, córkę miejscowego włościanina. 
Dziecko, stratowane końmi i zgnie- 
cione kołami, w kilka godzin po Wwy- 
padku zmarło. 

Nieostrożnego woźnicę pociągnię 
to do odpowiedzialności. 


Ze sceny i estrady. 


Teatr Polski (Cegielniana Ni 88) 


Dziś, we czwartek, po raz piera- 
szy głośna operetka Linkego, cieszą- 
ca się niebywałem powodzeniem w 
Warszawie, ji t. „Gri-Gri* z pp.: Or- 
wicz, St Claire, Ottowną, Sawie- 
kim—Szezawińskim, Millerem, 
Grodnickim w rolach głównych, 

Jutro, w piątek, po raz trzeci 


zy „Halka“, opera Moniuszki w czterech 


aktach z pp: Ottówną, Brochwicz, 
Morawskim, Millerem, Wittasem w 
partjach głównych. 
ilety sprzedają się w cukierni 
p Gostomskiego od 10 do 2 po poł. 
od 5 w kasie teatru przy ulicy Ce- 
gielnianej nr. 88. 


| Z teatru. 


< 


Ojla na pierwszem przedstawio- 
niu „Halki* powierzono wykonanie 
we wszystkich prawie rolach siłom 
odpowiednim, nie można tego powie- 
dzieć o przedstawieniu wczorajszem. 
W pierwszym rządzie mam na myśli 

artję Jontka, rą odtworzył p. 
Bzozawiński. Wykazał òn wprawdzie 
dużą rutynę i swobodę w poruszaniu 
się na scenie, ale za to temperament, 
jak również traktowanie romantyoz- 
naj partji Jontka bardziej odpowia- 
dało temperamentowi ludów, żyjących 
w żarze stref podzwrotnikowych, ani- 
żeli naturze dobrodusznego i poczci- 
wego górala, | 

P. Witas był daleko lepszym 
Dziembą (w pierwotnej obsadzie), niż 
Januszem. Rolę tytutową powierzono 
tym razem p. Venadzie, która śpie- 
wała swoją partję dość poprawnie, 
wykazując ładny materjał głosowy, 
nie przybrała jednak interpretacji w 
krasę artystycznego polotu. P. Vene- 
da powinna się wystrzegać ostrego 
niego nacisku w przejściach do forte, 
zbyt znacząco różniących się od li- 
rycznego tła ustępów, a przytem 
piano wymaga nieco lepszego oparcia 
na oddechu, gdyż jest zbyt nikłe. 
Usterki to mogły jednak wyniknąć 
na skutek tremy, która była wie 
dogzna, 

Reszta obsady z małemi odmię- 
nami dostroiła się do powodzenia ogól- 
nej oałości. 

Operą kierował tym razem p. Ka- 

an, którego pałeczka miejscami bar- 

iej skłaniała się ku operetce, niż 
operze. Już w uwerturze były tempa 
nieodpowiednie, a polenez sprowa- 
dzony był do marsza en carriere, 


F. Halpern. 


Skrzynka do listów 


Do Redakcji 
„Now. Kur. Łódzik,* 


WW 106.numerze „N. K. E.“ umie- 


M 203. 


szczony został artykulik p. t „Księ- . 


PR 203. 
ża się bawią“. Po zbadaniu na miej= 
sou dokonanem i zeznaniu świadków 
naocznych, których zeznania . stwier- 
dzone podpisami posiadamy u siebie 
okazało się, że zdarzenie opisąne w 
„N. K. Ł.* zostało przedstawione zu- 

ełnie fałszywie 1 lendenorinia: Wo- 
© tego żądam od Redakcji „N. K. 
p“ aby w przeciągu trzech dni li- 
cząc od dnia 8 września 1918 roku 
umieściła w swem piśmie następują- 
ce odwołanie; 

„Notatka reporterska umieszczo- 
na w 196 numerze „N. K. Ł.* fałszy- 
wie przedstawiła zachowanie się księ- 
dza i przybyłego z nim towarzysza 
do restauracji „Louvre* na kolację 
w dniu 26 sierpnia b.r. Naoezni bo- 
wiem Świadkowie zeznali, że powyż- 
sze towarzystwo zachowało się naj- 
przyzwoiciej w czasie całego swego 
pobytu w restauracji. Wobec więc 
tego, że opisanie powyższego faktu 
niema nie wspólnego z prawdą i że 
reporter wyrządził krzywdę zarówno 
wspomnianemu towarzystwu jak i 
duchowieństwu katolickiemu, takowy 
fakt odwołujemy*. y 

Nadmieniam przytem, iż jeśli żą- 
dane odwołanie nie nastąpi, kroki 
prawne będą podjęte. 


. Gmtaedotoski 
(dziekan łódzki). 


(Przyp. Red.) Jakkolwiek ks. Gnta- 
zdowski nie miał prawa „żądać“ od 
nas pomieszezenia niniejszego listu 
„żądaniu* czynimy zadość, wątpimy 
jednakże czy takie jednostronne 0- 
świetlenie, bądź co bądź faktu jaki 
miał miejsoe, oczyści w zupełności 
jego kolegów. 


Na Bałkanach. 


ATENY,. 8 września (wł,)-— Tu- 
recka flota opuściła nagle Dardanele 
j udała się do Dedeagas, gdzie ostrze- 
jiwata bulgarski statek wojenny. 

Akcja Turcji. 

SOFJA, 8 września (wł.) —Urzę- 
dowo komunikują, że wojska turec- 
kie zajęły Suli. W okolicy Meczek i 
Besztepe zgromadzono 12 t. wojska tu- 
reckiego. Druga kompanja wojsk tu- 
reckich stoi na wzgórzach pod Ok- 
czakig, regularna piechota stoi w 
Dodha-Hisar, wojska nieregularne 
stoją na wschód od Jali. Kawalerja 
turecką przekroczyła już granicę bul- 
garską. W Gimildżynie stoi 2 tysią- 
ce wojsk tureckich, Wczoraj wyru- 
szyły wojaka tureckie z Popali na 
północ od Gimildzyni. Dnia 21 sierp: 
nia turecka piechota i kawalerja NE 
ruszyły z Gimildzyni do Xanti. 9 pu 
piechoty bulgarskiej stojący w Xanti 
otrzymał rozkaz niewalczenia z Tur- 
cją, pomimo ta wywiązała się krótka 
walka. Potworzyły się także bandy 
tureckie, które kraj pustoszą. 

Porozumienie grecko- 

tureckie. 

ATENY, 8 września, (wł) Nad- 
zwyczajna rada ministrów greckich 
pod przewodnictwem : Venizelosa zaj- 
mowała się wczoraj sprawą węwnętrz- 
nej polityki oraz przywróceniem sto- 
sunków dyplomatyeznych pomiędzy 
Grecją i Turcją. 

Nota Grecji. 

ATENY, 8 września, (wł.) Rząd 
grecki wysosował notę dla wielkich 
mocarstw w sprawie pozostawiania 
przy Grecji Dędeagas. 

Akcj okojowa Bulgarji, 

KONSTANTYNOPOL, 8 września 
(wł) Tutejsze koła rządowa oświad- 
czają, żo konkretna propozycja buł- 
garska co do porozumienia się bul- 
garsko-tureckiego przywieziona zo0* 
stała dopiero niedawno z Sofji przez 
generałów: Sawowa i Tonczewa. Na- 
sewioz prowadził tylko przedwstępne 
rokowania, 

KONSTANTYNOPOL, 4 września 
(wł) Weczóraj pa południu przybyli 
tu bulgarscy delegaci pokojowi. Na- 
cewicz oświadczył, że rokowania to- 
czyć się będą tylko w sprawie usta- 
lenia granicy bulgarsko-tureckiej i 
wymiany jeńców. Jest nadzieją, że 
rokowania dadzą wynik pomyślny, 
gdyż zawarcie pokoju leży w intere- 
sie zarówno Turcji, jak Bulgarji. — 
Zadnych poważniejszych kwestji spor- 
nych pomiędzy Bulgarją i Turcją, 

„jak twierdzi Nacewicz, obecnie już 
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niema. Zwłaszcza w interesie Turcji 

leży jaknajszybsze zawarcie pokoju 

gdyż niebezpieczeństwo grozi jej z 

innej strony. l 

Zatarg serhsko-czarnogór- 
ski. 

BIAŁOGRÓD, 4 września. (wł) 
Pomiędzy Czarnogórzem i Serbją wy- 
buchnął ostry konflikt na tle przy- 
należności Pryzrentu. O ile spór nie 
da się załatwić na drodze bezpośred- 
nich układów, to sprawa oddana bę- 
dzie sądowi rozjemezemu, złożonemu 
z królów serbskiego i rumuńskiego 
Wukoticz wyjechał jaż w sprawie tej 
do Cetynji. 

Rozkaz króla Ćżarnogóry . 

CETYNJA, 4 września, (wł) — 
W rozkazie demobilizacyjnym do at- 
mji król Mikołaj dziękuje żołnierzom 
za waleczność i poświęcenie, jakie 
wykazali w ostatnich wojnach. Król 
oświadcza dalej, że zbałamucona Eu- 
ropa zażądała od czarnogórców, aby 
zwinęli sztandar swój powiewający 
na murach Skutari, Oozywiście Czar- 
nogórze uległo, lećz uległo tylko 
przemocy, 

Rozkaz wzywa żołnierzy aby 
znów oddali się spokojnej owocnej 
pracy na zagonach i przy warszta- 
tach i kończy się wyrazami: „Niech 
żyją moi wierni sokoli, bo są dumą 
moich starych dni*. 

Gdłożenie konferencji. 

BUDAPESZT, 4 września. (wł.) 
Międzynarodowa konferencja kolejo- 
wa, która miała być otwarta tu w 
dniu 16 b. m., została odłożona na 
czas nieograniczony Z powodu panu- 
jącej w Rumunji cholery. Konferen- 
cja ta odbędzie się prawdopodobnie 
w Szwajcarji., 


Telegramy. 


Ruch strajkowy. 
PETERSBURG, 3 września, (p)— 
Zakłady Obuchowskie otoczone są 
przez policję. Robotnikom wypłaca- 
cana jest należność, mają być przy- 
jęci nawi. 
Napad na pocztę. 
HELSINGFORS, 8 września (wł,). 
W pobliżu Uleaborga bandyci obra- 
bowali arządającą | 16 w Alatemmes, 


„zabili zarządzającą i 16-letnią jej cór- 
kę, sami zaś zbiegli. 
Cholera. 

CHERSON, 3 września (wł.). — 
Zmarł tu chory na cholerę. Stwier- 
dzono znów jeden wypadek podejrza- 
nej choroby, Ogółem w ciągu tygod- 
nia zachorowało na cholerę 4 osoby 
a zmarło 3, 

Arcybiskup Simon. 

KRAKÓW, 8 września (wł.). — 
Przybył tutaj arcybiskup Simon; uro- 
czyste zainstalowanie go na probosz- 
cza w kościele Marjackim nastąpi 
8 września, 

Kongres sjonistów, 

WIEDEN, 8-gó września, (wł) -— 
Prezesem kongresu sjonistów jedno- 
myśinie obrano Solfrohna, 
powitał kongres telegraficznie, 
Katastrofa podczas ówiozeń. 

KOPENHAGA, 8 września (wł.), 
Podczas ćwiczeń eksplodowała torpe- 
daz 2 oficerów i kilku żołnierzy zo- 
stało zabitych. 

Burze w Saksonji. 

DREZNO, 8 września (wł.)„=W 
całej Saksonji ostatnie burze wyrzą- 
dziły straszne spustoszenie; w Aken 
piorun uderzył w grupę ludzi stoją- 
cych na placu Sedańskim i zabił 5 
osób, 

Skazanie hakatysty. 

BERLIN, 8 września (wł.)» —Zna- 
ny hakatysta pastor Miunsterer ska- 
zany został za deufraudacię 150 mk. 
na 4 lata więzienia. í 

Podróż króla greckiego. 

TRYKST, 3-go września, (wł) — 
Przybył tutaj na jachcie „Amfitrion“ 
w przejeździe do Berlina król grecki 
a rodziną. 

Skazanie robotników. 

LONDYN, 8 września (wł.) —Z 
Dublinu donoszą, że rząd tamtejszy 


Nordau -~ 


skazał 144 robotników za udział w 
demonstracjach na więzienie od kilku 
dni do kilkunastu miesięcy. 
Pobór 20-ietnich we Fran- 

cji 

PARYZ, 8 września, (wł) — Po- 

bór 20 letnich rekrutów trwa dalej; 

stwierdzono, że 80 procent 20 letnich 

popigowyoh jest zupełnie zdolnych 
o służby wojskowej. 


Perły się znalazły. 

LONDYN, (p.), 3 września. Poli- 
cja przyprowadziła do sądu areszto- 
wanych wczoraj wieczorem na stacji 
alektrycznej kolei podziemnej ezte- 
rech żydów-maklerów, którzy sprze- 
dawali kamienie wartościowe. Dwaj 
są to póddani angielscy, a dwaj au- 
strjaccy. Aresztowano również jedne- 
go anglika. Wszyscy oni są oskarźe- 
ni o udział w zrabowaniu naszyjnika 
z pereł oszacowanego na 130,000 fun- 
tów sterlingów. 

Przy aresztowanych znaleziono 
perły z tego naszyjnika, olbrzymiej 
wartości, DMiedztwo sądowe w taj 
sprawie odroczono na tydzień. Poda- 
nie aresztowanych 0 wypuszczenie 
za kaucją — odrzucono. 

Stany Zjednoczone a Meksyk. 

NOWY JORK, 3 września (wł.) — 
Jak donoszą z Waszyngtonu, rząd 
St. Zjednoczonych uchwalił 100 ty- 
sięcy dołarów dla tych poddanych 
swoich w Meksyku, którzy chcą go 
opuścić a nie mają na to środków, 


Kięska żywiołowa pod 
Zawierciem. 

ZAWIERCIE, (wł), 3 września. 
Wczoraj między Zawierciem a Łaza- 
mi szalała straszna burza, Nastąpiło 
oberwanie chmury, wskutek czego 
tòr kolei Wiedeńskiej na 260ej wior- 
ście został całkowicie zniszczony na 
przestrzeni pół wiorsty. 

Szczegółowych wiadomości na ra- 
zie brak, wskutek przerwania komu- 
nikacji telegraficznej. 

W związku z tą katastrofą wczo- 
raj od południa nie wyszedł ani je- 
den pociąg towarowy, 0 losach zaś 
wysłanych w.swoim czasie pociągów 
osobowych niema żadnych wiadomo- 
ści. 

O mandat po Beblu. 

HAMBURG, (wł), 4 września. Na 
miejsoe zmarłego Bebla postanowio- 
no postawić w ozręgu, reprezen- 
towanym przez niego  kandyda- 
turę redaktora socjalistycznego, Sol- 
tena. 

Rekord lotniczy. 

BERLIN, (wł), 4 września, Z 
Fridrichshąyen donoszą, że lotnik 
Gsell ustanowił nowy rekord lotni- 
czy. Przebył on w powietrzu 8 g. 11 
m. bez lądowania, mając z sobą 8 
pasażerów. Dotychczasowy rekord 
stanowił 2 g. 16 m. z dwoma pasaże- 
rami. 

Relegacje w Alzacji. 

STRASBURG, 4 września (wł). 
Rząd alzacko-lotaryński zabronił po- 
bytu w Alzacji genarałowi pozasłuż- 
bowemu Didiotowi oraz kapitanowi 
Wenzlowi. Są oni urodzonymi alzat- 
ezykami. 

Kongres ocohrony dzieci. 

AUGSBURG, (wł), 4 września. 
Odbywa się tu obecnie drugi kon- 
gres ligi ochrony dzieci. Przybyło 
juź koło 1000 delegatów z całego 
świata, 

Wesele ex króla. 

SIEGMARINGEN, 4 września, (wł.) 
Na dzisiejsze uroczystości weselne 
ex króla Manuela portugalskiego 
przybyło już wiele gości. Pomiędzy 
innymi książętami przybyli także 
książe August Wilhelm, jako urzę- 
dowy zastępca cesarza niemieckiego. 
Zajście podczas pogrzebu, 

DUBLIN, 4 wczoraj po południu 
odbył się pogrzeb jednego z robotni- 
ków, zabitych podczas rozruchów u- 
licznych. Robotnicy skorzystali z 
tej sposobności, aby urządzić olbrzy- 
mią demonstrację, w której wzięło u- 
dział przeszło %0,000 osób. Podczas 


pochodu ktoś z tłamu krzyknął, że 
nadchodzi policja, co wywołało strasz- 
ną panikę. Tłum rozbiegł się w róż- 
ne strony, pozostawiająs trumnę na 
środku uliey, 

Po pewnym ozasie tłum powrócił, 
powiększając się do 40,000 i zająż 
grożne stanowisko wobec policji, któ- 
ra na szczęście znajdowała się w bar- 
dzo niewielkiej liczbie imie zamie- 
rzała interwenjować. Tylko dzięki 
rozważnemu postępowaniu policji nie 
doszło do krwawych rozruchów, któ- 
re by przybrały wobec wzbaurzenia 
tłumu straszne rozmiary, 

Wojna domowa w Chinach. 

LONDYN, 4 września (wł.)„—Do- 
noszą z Nankingu, że wojska rządo- 
we zajęły miasto i dopuszozają się 
gwałtów nad ludnością, płądrując ich 
domy, które już rzednio powstań- 
cy PAN T Panuje niewyałiwióńa 


nędza. 
Ułaskawienie. 
MADRYT, 4 września (wł.) —Krół 
Alfons ułaskawił, pomiędzy innymi 
skazanymi na śmierć, także Alegro, 


który dokonał na niego nieudałego 


zamachu. 
Dział handlowy. 


Berlin, 2 września. 


Silna tendencja, jaka zaznaczyła 
się na giełdach wezorajszych i trwa- 
ła dzisiaj w dalszym ciągu, yà 
rozpoczęcie rokowań  bulgarsko-tu- 
reokich i pomyślne wiadomości © 
stanie gospodarczym wielkich krajów 
handlowych wpłynęły dodatnio na u- 
sposobienie. 

Na qgtełdzte Derlińskte) zaznaczyło 
się zwiększone zainteresowanie na 
wszystkich polach.  Podniosły się 
wczorajsze nizkie kursy akcji górni- 
czo-hutniczych. Akcje hut górno- 
śląskich bardzo były poszukiwane, 
tak samo rosyjskie akcje bankowe, 
których kursy podniosły sią od 2 do 
5 proe. 


Na giełdzie á naj 


Pa 
z 


wiedeńskiej tendencja 
była z początku spokojną, wzmoeni- 
ła się jednak wskutek pomyślnych 
wiadomości z Berlina i Wiednia. 

Na giełdzie potersbursktej 1 dzistaj 
utrzymała się tendencja silna, kursy 
jednak po wezorajszych wielkich 
zwyżkach już się podnieść nie 
mogły. 

Stan zastewów w JIndjach angiel- 
skich według doniesienia niemiee 
go konsula generalnego w Kałkuoie 
jest znakomity i zapowiada świetne 
żniwa, Monsum (szlam rzeczny) był 
obfity | przyczynił się do urodżaj. 
ności, tak samo późniejszy ciepły 
wiatr, który sprzyja dojrzeniu. 

Na giełdsie zbożowej w Berlinie 
dzisiaj pierwszy raz po dłużsgym 
czasie była tendencja silna i pazeni- 
ce notowano o pół do 1 mk, Żyto 0 
1 do pół mk, wyżej, gdyż Rosja do- 
starczyła za mało zboża. Obrót jed- 
nak nie był wielki. 


Ceny targowe. 
Monety. WBerinie płacono: 2 wrza 1 wrześ 
Bankn. austrj, zą 100k. 84,70 m. 84,85 m 
Bankn, rosyjs. za 100 r. 215,60m. 215,60. 
Ceny zboża. 
% dnia 2 września (za 1000 kłgr. w 


markach). 

Pszenica Zyto Jęczmień Owies 
Szczecin 192 150-160 — 135-163 
Poznań 19-199 140-157 158-160 156-159 
Wrocław 194-190 150-158 = 150-168 


Młody dziennikarz, 
z wyższem wykształceniem prawni- 
czem i ze średniem handlowem, po- 
szukuje jakiejkolwiek posady biuro- 
wej lub bankowej. Oferty sub. „A. B. 
C.” proszę składać w administracji 
N KŁ” 
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ermm CHATY O Ma 


ntoni|_ipiński Szkoła rysunkowa. 


Jerzego Lemana ESKA 


ADWOKAT powrócił. 


7 c 


#6 208. 


Czas o©dnowić premumeratę. 


obecnie mieszka przy uliey ; 
a . 2 przeniesiona została na Piotrkowską 120 ITE- 
Konstantynowskiej Mr. 18, 3225—10 kancełarja otwarta codziennie od 4 do 5 i o < i 
8 do 2. Lekeje zaczynają się 1 września 4 O a | | ZYC 4 n r i > 
Dr. Wołyński  "uszerial choroby kobiece _ É ny tv. SZOPENA | 
yty asystent kliniki Unwiersyt. Wrocławskiej Piotrkowska 120 tel. 31-82 M Muz. imienia 


Arot. Hinsberga) osiadł w Łodzi, jako spe- 
cjalista chorób uszu, nosa i gardła 


ul. Piotrkowska 89. 


Godz. przyjęć: 10—12 rano, 4—6 pp, w nie- 
dzielę od 10—12 rano. Operacje, bronchiosko- 
pja; kąpiele elektr. świetlne. 2892—7 w niedzielę od 11—l1. 


Dr. med, S. Aronson 


były asystent klinik berlińskich. 
Przyjmuje: do 10 i pół rano i od 5—7 popo 


12—2 i od 4—8. 


r9391 — 


Dnia 7-go września 
1913 r. 


odbedzie 
się M 


ika Zabaw 


4 sM, 
a e 


Bintkowska 108. 


Zapisy do wszystkich klas przyjmuje kancełarja codziennie od 
Początek lekcji 15 września. 


r1303—8 


Na korzyść Straży Ogniowe Ombea tidzej Helenów. 


rodowa 


z niebywałym programem. W OGRODZIE: Koncert K. NAMYSŁOWSKIEGO i orkiestry Scheiblerowskiej. Spiewy wykonają chóry Tow. Spiewaczych 
i Resursy zemieślniczej. © zmierzchu—Straż ogniowa ochotnicza Łódzka CZYNNA: Cwiczenia—Wielka akcja ratunkowa przy wieży—pożar -ratunek 


ludzi—Ognie sztuczne, Ma torze sportowym: Koncert orkiestry VII oddziału Ł. St. 0. 0. Atrakcje sportowe z 


niespodziankami, w których bierze 


udział 10 Tawarzystw sportowych. Pomiędzy innemi: ŻE klubowe. Biegi rozstawne, popisy gimnastyczne. Wyścigi kołowe. Tańce z pochodnia 


mi (wykonane przez członków straży ogniowej) - Revelia, pochó ) 
À Ognie sztuczne—rakiety brylantówe. Początek o godz. 2 po południu, 


„Pod Strażakiem* Na zakończenie: 


wydają się. W razie niepogody zabawa odbędzie się dnia następnego. 


aaa wa 


——: sen 


z pochodniami. Kinematograf. Dla wygódy publiczności 
Wejście 50 kop. Dzieci 25 kop. Kontramarki nie 


otwarte będą karczmy 


r13381—3—1 


4 © SAD 
YU 


KKA 


Niebywalłe dzieło Kkinematosrafu wszystkich czasów? 


w 7 wieikich częściach, około 3000 metrów, czas demonstrowania przeszło 2 i pół godz. w wykonaniu 
najlepszych artystów świata. 


u a jwięk j fabry. 
Złota seria Braci Pathe, "ki fim świata.” 
podług wiekopomnego dzieła „Roger la Hente” Jules Mary. 


NIEBYWAŁY DRAMAT MONOPOLOWY!!! Przewyższa „Nędzników*!!! 

PA, —|— |IPrzewyieza NQADPVAASNI 

Tragedja z życia współczesnego!!! 

Wstrząsające swym tragicznym na- 
pięciem momenty!!! ? 

Nie jest żadnym historycznym drá 
matem!!! 

Pierwszorzędne wykończenie w Eu- 
ropie!!! 


Poczatek przedstawień codzien, o Æ do 6; ceny zwyczajne, Geny od 40 k. 
- PASSE-PARTOUT NIE WAŽNE. . 


Dopiero w przyszłym tygodniu ukaże się dramat ten w Londynie, Berlinie, Paryżu i Wiedniu. 


NOWCO-GTWORZONY 


zakład Frebiewski 
STEFANII OSMAŁOWSKIEJ 


bylej słuchaczki wyższych pedagogicznych kursów w Warszawie. 

BZIELNA Nr, 25. 
Urządzony według nowoczesnych wymagań hygieny 

PRZYJMUJE DZIECI OD LAT 3-7. Zajęcia odbywają się przed południem 

ipo poł. Pogadanki, rysunki. sloid, rytmiczna gimnastyka, śpiewy i tańce. 

Zapisy codzienn e od 11-1 i od 4-7. Przy ładnej pogodzie spacery 

w poblizkim ogrodzie. Przyjmuje się uezenice na AKOG 1328—6 


| Precz z chiorkiemi 


| Pożądana nowość! 

q Fabryka mydła i przetworów chemicznych w Łodzi poleca najnowszy 

4 proszek do pra- PERBOROF* nagrodzony ostatnio 
pia pod nazwa 99 , 9 medalem srebrnym na 
Wystawie Rzemieślniczo- Przemysłowej w Łodzi. „Perboroi”* zastę- 
puje w zupełności chlorek i sodę w praniu, oszczędza czas, pracę i my- 
dlo. „Perborol* nadaje bieliźnie śnieżną białość, dezynfekuje ją 

| oszezędza tkaninę 


L. Schróter Pańska Nr. 54. 
Ządać we wszystkich mydlarniach i składach aptecznych 


43—100 


W dniu t b. m. otworzyłam w mieście tutejszem przy 
ulicy Piotrkowskiej Ne 68, tel. 33-42 pod firmą 


kwieciarnię, oraz zakład dekorowania stołów i mieszkań, 
które mam zaszczyt polecić łaskawym względom Szanownej 
Publiczności 


Z wysokim szacunkiem 


Berta Monicowa. 
OSTRZEŻENIE, 


Wobec tego, że pieczątka moja, firmowy papier wraz z kopertami 


nałazły się w rękach byłe- przeto u= 
So ao EpołyracOwANkE p. Maksa Bruma przedzam, 


że zawierane przez niego w mojem imieniu tranzakcja przezemnie akcep- 
towane nie będą i takowe uważać będę za nieważne, przed czem też 


ostrzegam. Jakób Gelbart 


3278—1—) Łódź, Piotrkowska Xe 39. 


49 dni 
JE BEZPŁATNIE 


Jeżeli się nie nauczycie w ciągu 
40 dni swobodnie mówić, czytać 
i pisać po niemiecku, francusku, 
angielsku i łacinie przy pomocy 
naszych samouczków, ułożonych 
podług najnowszej metody (wszy- 
stkie inne reklama) 
zwracamy cieniądze 
Cena samouczka w jednym języki 
z przesyłką za zaliczeniem poezto- 
wem rb. 1 kop. 10, 2-ch rb. 1 kop. 
90, 3-ch rb. 2 kop. 80, 4-ch rb. 3 
kop 65. Zamówienia przyjmuje je- 
dyny na całą Rosję skład St. Pe- 
tersburg, Peterb. storona, Bolszoj 
prosp.. 56—565 J. K. PETERS. 


PLACE 


po 40X110 tokei do sprzedania w 
Adelmówku przy Zgierskim lesie; 
1'|, minuty od przystanku tramwar 
jowego. Kupno bardzo korzystne na 
dogodnych warunkach. Hypoteka w 
Łodzi. Wiadomość Łódź, kancelarja 
W-go Rejenta Taraborkina mł. Sred- 
nia Ne 21. 3097 —10 


T T E SENT E 


NUWY KURJEK ŁÓDZKI — 4 wrze 


Ministerjum Spraw Wewnętrznych 


Łódzka Szkoła Muzyczna 
A. HELFGATA 


Piotrkowska 96, w nowym domu 


Tow. Ake. Siemens, 
Program wykładów składa sią s oddziałów nastę ME 
pujących: 1) operowego, 2) pedagogicznego 
3) wojskowo‘kapelmistržow iego, 4) powy rytmicznej według syst. L Da SORO 2. i: 
skiej boże: e PEROT tworzą: W klasie fortepianowej—p.p. Alojzy Grau, laureat berlińskiej królew- 
nD D N emj müzycztej (uczeń Barth'a), E. Smidowics b. nauczyciel Ces. Ros. muz. Tow. 'w Rostowie 
rien IZ pod bać nx i eż: gofry = Struer doceni TI Ries Cesarsk. konserwa- 
U s czę ZE w | = z } = 
im í Key netonton prot A jęz rzyżanowski, M-lile An rg (ukończyła konser: 
klasle skrzypcowe Dyrektor A. Helfgat, J. Zieliński — solista opery i znany ped . Orten- 
AA zans wiolonczelówej: kandydat prawa prof. Aleks. Mitnicki (deseń Beczera.) W klasie fletu 
djs enye instrumentów dętych=A. Fisselsohn, wychowaniec konserwatorjum Warszawskiego. W. kla- 
= miedzianych instrumentów dętych A. Gruszkowski wychow konserwat, Warszawskiego. 
taraa AŚ a atn W naemen i koma pankta -prof Tadeusz Jotejko, d szkoły 
A e PH 3— k y 
publicysta Witold eae E i orji muzyki, historji sztuki Í ėstetyki—kandydát prawa, . 
asa instrumentacji i orkiestracji cywilnej i wojskowej, czytanie partytur p. Tiirner 
W klasie solfeggio i Śpi S AEA aA EASA inap. ODA 
Gra orkistrowa dyr 0) 8 Saby chórainego— dyrygent Dargnżański. Muzyka kameralna—p. Ortenberg. 
t ole anaidują się także specjalne kolektywńe klasy fortepianowe 1 skrzypcowe dla dzieci 
5-7 letnio, ża opłatą 30 rbi rocznie. Kurs odpowiada programowi ossśrskióh kobi watorjo w. 
` o > Vana pian, Ucoznioei pad. waży: „powołanie do służby wojskowej mogą korzystać 
vienis oparów | «sz + Aek Ka e ci wojskowej W ciągu roku urządzane będą przedsta- 
apisy nowowstępnjących—codziennie od 11-12-ej I od 4-6-ej Warunki cia i programy wy- 
o gy i Dagia pocztą onien Do 1% września kancelarja mieści 8 asy "A eieh 
- Szkoła posiada główną frontową windę. Lista dodatkowa profesorów będzie ogłoszona wkrótce. 


Ministerjum Oświaty 


IV-o ki. Zakład Naukowy Żeński 


w- ZAKŁAD FREBLOWSKI-= 


Janiny LUBZENS=FEIL., 


Południowa 15, telefon 33-51. 


Do szkoły freblowskiej przyjmuje si s 
1 ẹ chłopców i dziewczynki od lat 4-ch do 8-fu Lokal szkoln 
odpowiada najnowszym wymaganiom hygjeny. Zapis codziennie od 4-ej do S-ej. | 11306: 8-1 


Przedstaw Dystylarnia, F. Jankowski; Warszawa, Marszztkcwska (80. 


Lekarz 


Dentysta 


lnl m | |: 


Cegielniana 34. 
Nowy progr od 16 do 81 sierpnia 


Wielkie | przedstawienie wr. 
Ogradzie w razie deszczu w Teatr 
BROOKS and DUNGAN 
Amerykańscy Excentrycy Gróte- | 

skowi Rarodyści "_—_— 
Les PANDORS ukł 
Napowietrzni Oimnuastycy nag 
Rzymskich kółkach, 


W KANIEFE 
Humorysta autor z nowym Te- 
pormare g E 
Nowość! Nowość! 


x T ates i ei 
. 4,4004 : é 


SA 
$ 

Ul. Zawadzka Ni 23. | 
% zm aiae Łekarsko->dent. Moeciieru w Berlinie, 
k rurgja jamy ustnej Orthodontja — Protetyka. Peózenie elek- 
ycznością i masażem wibracyjnym. Przyjmuje od 10 —2 rano À od 4—3 
wiecz, w Niedziele od 10—12. 1263—0 


PUZO T KMAT PALE. 1 | GEARED PTT GES Somi" 


Ę Vll=klasowy Zakład Naukowc-Wychowawczy Źeński Ą 


Keleny JMiklaszewsśiej 


z klasą podwstępną, wstępną i pensjonatem 
Op 1 Ipea r. b. został Mikołajewską N 61 


przeniesiony na ulice 
` Zapis codziennie, Lekcje rozpoczęły się 1-ga września 
p r1382—83—1 


Szkoła przygotowawczą 
i æ « y v . 
Jadwigi Zawadzkiej 
Spacerowa 17, (dom akc. Tow. K. Scheiblera) 
przyjmuje chłopców i dziewczynki, od lat 6 i pół 1 gruńtow- 
nie przysposabia do średnich zakładów naukowych. Mość 


dzieci, ze względów wychowawczych, ograniozo* 
na. Zapis codziennie od l! do 21 od 4—6-e]| Przy szkole 
wzorowo 


mweny Łakład Freblowski. 


Początek zajęć 9 września. r1820—4— 


SE mara 
- 


Szkoła przygotowawcza 


T. MARKIEWICZA, Zawadzka 9, 


zajmuje się specjalnie przygotowywaniem chłopców do niż- 
szych klas średnich zakładów naukowych wszelkich typów. 


vis á vis 
parku. 


HARRY TAFT 
Original Parody ot the Gun kind. 


THE Jenkins 
du Komiczni modalarze. 
DUO ZUKOWSKICH 
Rossyjski duet chnraktórystyczny 
4 nowym repertuarem. 
WESPEN TRIO 
Uniwersal ariyści: 
STASIA FELIŃSKA 
Polska śpiewaczka 
URANIA BIO 
Nowa serja Obrazów. 
LZY SKRUCHY 


„ Wspaniały óramat. 
ACH TE DAMY 


twa l DAMY. kom |. 
|.__ JOURNAL GOUMONTA. p 
W ogrodzie koncerty Wiedeńsk 


orkiestry 12 osób Początek kon- 


certi o 8 wiecz , przedstawienia o 
10 wiecz w Soboty i Niedziele o 
4-ej po połudoiu. 


E Akuszerja i choroby kobiece. 


| wenerycznych i kosmetyki lė- 


i lekarska Leczenie syplilisu Salvar- 


MM I EEE PENIN: R W O EO P T R 


- 1918 roxu, 7 


Ministerjum handlu i przemysłu 


JIL klasowa. Szkola. Handlowa Zetska. 
I. L. ABA w Łodzi 


Zielona 8, dom W-go M. Pinkusa. Telefon 29-33. 


Kancelarja zawiadamia osoby zainteresowane, że rozpoczęto przyj” 
mowanie próśb codziennie od 11 do 2-aj po pot oroe niedziol. 
Do podania koniecznie wiany być dołączone: a) Metryka b) Swia- 
dectwo pochodzenia c) skór ted lekarskie o tyran brak 82CZO -= 
pieniu ospy. 
Egzamina rozpoczynają si 15/28 ierpni 
czątek lekcji 7 września, aż j ZRT 


Nowy lokal urządzony odpowiednio ną szk i odpowiada 
wszelkim wymaganiom szkolnej hygjeny. X: 


asm m faliwg M 


C. Waszczyńskiej. Zietona 15. 


Egzaminy wstępne do klas przygotowawezych i I-ej 
zaczną się d. 26 Sierpnia, do klas wyższych 28 sierpnia. 
Lekcje 1-go września. Podania o przyjęcie przyjmuje kan- 
celarja Szkoły codziennie, od 10-ej do 1-ej godz. 

Dyrektor Szkoły P. Foerster. 


Choroby skórne, wene- 


Dr. Frantigzek KOZIOKKIAWICZ ryczne i niemoe pteiowa 
(senior) Dr. Lewkowicz 


mieszka obecnie na ul. Prze= Przy syphilisie stosowanie prop. „60% 
jazd 8, front, Ipiętr, Tel. 17-14 1 „914* Leczenie elektrycznością i m 
Godziny przyjęć od 9 i pół do 11 ra- sażem wibracyjnym. 

i oP 6—8 wiecz Konstantynowska i2 
obok tsatru Selina. 


od o 1 ud 6—8 dla pań od B—€ 
Doktór mem. niedzieje od 9 do .  2701—4 


Bolestaw Xon pr.l, Klaczkin 


Choroby 


no 1 


uszu, nosa, gardła 
i chirurgiczne 
ul. Piotrkowska 56. 
re. telefonu 32—68. 
Przyjmuje do il rano p | 4—7 pó 


Jr. nl. W. KOTAN 


ul. Piotrkowska Ne 71. 
Choroby serca i płuc 
przyjmuje od 10—11 po poł. od 4—6 

Telefonu nr. 21-19. 


Konstantynowska Il. 


r.L, Prybulski 


POŁUDNIOWA M 2. 
Telefon 18-59 
Choroby śkórńe, włosów, (kosmetykz. 
RE weneryczne, i 
1 em płciowej. Lecaenta tę 
lisu Salvarsanem encinta 230 


914.* wśródźżylnie. 
Leczenie elektrycznością i mase- 
żem wibracyjnym. 
Przyjmuje: ch od -3—1 rano I od 
4—9 po pot, panie ód 5—6 po poł 
la paź osobna pocźekalnia, 


Doktór Leon 


Szayerowicz 
Rozwadowska 4, telefon 10-56 DP, J.Siidersirom 


Żawadzzka NE I2- 


Przyjmuje od 4—7 po popołudniu, w 
DNA, od 19—12 po południu Ordynater amb. Czerwonego 
Krzyża. 


== Choroby skóry, weneryczne, płełowe 


Dr. S$. S$znitkind (przy syfilsie preparat 606) Kosme- 


tyka lekarska (usuwanie szpaeący ch 
przeprowadził się na ulicę włosów, plam oto, Przyjmuje od 12-2, 
Średnią Mè 3. 


8-8, w niedziełć od 11-8, Dia Pań 4-0 
Specjalista „chorób skórnych, 


mse aw EE 


W.DUTKIEWICZ 


Choroby skó ne í weheryczne 
Dr. medycyny atten się, mieszka obecnie 


LEYBERG irises 


9—12 r. Í 5—8 pp. 
z Panie od 4—5 pp. 

WenesyGZne, piciowe i skóry vu 

10—1, 6—8, Niedziele i święta 


Sem « Dy, D, J(elman 


Dla Pań—5, poczekalnia od 
powrócił. 


dzicina. 
Krótka 8, tel. 26-50 

Choroby uszu, nosa i gardła 
10—12 rano; 5—7 po poł. 


| "e ma De EW 1 
Dr. B. Rejt Mikotajewska 4 tel. 16-00 


ŚRbDNIA Neo. Tel. 35-78 ZR 
Sp choroby skórne, wlosów, wene- M 
tyczne, moczopłciowe | kosmetyka | | U 
[qm ROYA 
IL 
I. LOU URUNDI 
} troskopia) Godzin żyjęć PR son 
u (uretroskopiaj Godzińy przyjęć 1 6 Š 
w czasie letnich miesięcy tylko od i mieszka obsonio Piotrkowska 88 
4-ej do 8-8) wiecz w niedziele od Choroby wewnętrzne i nerwowe 


10-ej do 2-e) po poł. Godziny przyjęć od 9=11 r i od + 
Dia W. Pań: osobna poczekalnia. do 6-8j. po poł. r1278—7 


karskiej (włosy, twarz eto.) 


Przyjmuje va 8 i pół do 111 pół rano 
dg to 3 wiecz. 


sanem Hhriich-Hata „000% | „ote“ 
(wśródżylnie), Leczenie elestrycZnoŚ- 
cią (elektroliza) (usuwanie szpecą- 
cych włosów) i oświetienis kana- 


IE 

t4 
| 

| | | 

m. 

4 

3 

| ` 

IE 

| 

| ' { 

| i fi 


8 NOWY KURJER ŁÓDZKI — 4 września 1918 r. 


W dalszym ciągi 


Sensacja Łodzi! 


Ostatnie 
dni 


Początek przedstawień o go 


e SĄ 


System ochronny do noszenia 
w każdem położeniu 


fi 


Złote pióro kieszonkowe 


Wyjątkowe tanio 


sprzedaję specjalnie obuwie ucz- 

niowskie, ponieważ obecnie skład 

mój zaopatrzony jest w wielki wy- 
bór takowego 


J. WINDMAN 


ję 


Piotrkowska 35, 


FILJ A: - 
Piotrkowska 165. il 


1 


Rubla jednego œs 
ae mie žaľlwujcie 


ma nabycie części iosu 


p Apzey sz di 


Cłągnienie drugiej klasy 201 Loterji klasycznej Królestwa Pol- 
skiego odbędzie się dnia 9 i 10 września ISI3 r. Główniejsze 
wygrane: 75,000, 40,000, 20.000, 15.000, 4 po 10,000 i wiele innych 
wygranych, razem na sumę 1,263,000 rubli. Bilety loteryjne nabyć 
można w kantorze bankierskim. 


Warsza PLAC 
A. PUSZET, BANKOWY we: 5, 
(firma egzystuje od 1881 r.). 


Cena biletów wyłącznie na po- | Udziały do wszystkich KBecfu 
wyższe ciągnienia klas: 

i|4 część ee losu Rb.l— | 1|40 cz. cał. losu 5b. 2.50 

5 p u n2— |20 y y " y 4.50 

4 [U w (cały) ,4— | Ito s n 5 [U .— 


Na 28,500 wygrywa 41,450 vumorów 


"zmiasGAm Jawnu inu 


Sprzedaż całych losów, połówek i ćwiartek odbywa się jak 
zwykle. Zamiejscowym wysyła się niezwłocznie po otrzymaniu na- 
. leźności lub za zaltczeniem pocztowem. 


r1320—1 


TSS 


Kursy pedagogiczno-frebłowskie 


Jadwigi Zawadzkieij 


Spacerowa I7. 


Zapis codziennie od 4-7-ej Początek kursu 9 września, 
Patenty poswiadczone przez władzę. r1318—3—1 


- Wydawca Äntosni Kiążes 


się olbrzymia tragedja w 7-iu czę= 

ściach (2500 metrów) podług wszech- 

światowo znanego arcydzieła Edwar- 
da Bulwera 


sensacja całego świata! 


4, 6, 8 i 0 wiecz. 
Ceny miejsc od 50 kop. | 
Pierwsze przedstawienie po cenach zwyczajnych. ' 
=== Passe-partout i bilety ulgowe nieważne | 
Symfoniczna orkiestra, składająca się z 12 osób. 


demonstruje 


7 
s. 
: 
3, 
n 


Msa 


Akuszerka-masażystka 


LYDIA SCHINDLER 


odznaczona złotym medalem w Warszawie, poleca się Sz. Paniom w słabości, 


zapewnia troskliwą opiekę i udziela 
¥ 


LOSY DO 


porad. Adres: Piotrkowska 131 m. 5 
© 1104 —46—1 


2 KLASY. 


Całe losy, 'b, Ik, jak również udzia- 
ły od 1 rb. są do nabycia w Kan- 
torze Bankierskim 


M. SEGAŁ, 


Czy 
doprawdy? 


Pani jeszcze nieużywała kremu 
tak bardzo rozpowszechnionego 
ną całej kuli ziemskiej z niezawo- 
dnym rezultatem. Wydatek nie- 
znaczny, a korzyść wielka. Wszel- 
kie piegi opalenizna, piamy, pry- 
szcze, wągry i liszaje natychmiast 
bezpowrotnie znikają. Dla unik- 
nięcia naśladownictwa sprzedaż 
tylko w składach aptecznych na: 


Jawrot Je 54, i Konstanty- 
nowska Xe 75. 


Cena za słoik 50 kop., moeniejszy 
76 kop. 


pracownia ubiorów dziecinnych 
pod firmą 


„POLASKA, 
Zawiadamiamy Szan Klijentelę 
że pracownia zostąła na nowo otwo- 
rzona i znajduje sią przy 
ul. Piotrkowskiej Nr. 107. 
na podwórzu na prawo, parter. 


lą kulinarne Kursy: zaczne, 


CAŁKOWITY KURS WYKŁADOW 
p. t „STOE POSTNY I OSZCZĘDNY* 
około 1000 przepisów na jedzenia, na- 
poje, pieczywo, kompoty, leguminy, 
konfitury, pierogi i t p., przeszło 300 
stronie wyraźnego druku. Cena z prze- 
syłką za zaliczeniem 2 r. 60 k. WSKA- 
ŻOÓWKI jak należy prawidłowo pro- 
wądzić gospodarstwo domowe 1 przy- 
gotowywać ekonomicznie smaczne 
i pożywne obiady, z objaśnieniami jaic 
należy krajać mięso i zdobić stoły 
i dania, około 100 str. z rysunkami. 
Cena z przesyłką za zaliczeniem 1 r 
20 k. Obydwie książki razem 3r. 35 k 
(można markami). 24 zamówieniam. 
należy się zwracać tylko do J. K 
PETERSA, S-Petersburg Pet. Stori 

Boiszoj pr. M 06  2736—0 


Pio trkowska 60. 
1334 —3 


Doktór 


G. Rotszpan 


DZIELNA 34. Telef. 10-72 
powrócił. 


Doktór 


M. Siiberstrom 


teg elniana 36, (Labolatorjum). 
wyjechał 


na 2 tygodnie. 
ZBORU BK 
fkuszerka masażystka 


z dyplomem Cesarskiej Akademji me- 
dycznej w Petersburgu, praktykują- 
ca 20 lat, przyjmuje: masaż, porody 
w nocy, zamówienia na słabość, pod- 
skórne zastrzykiwanie, udziela porad, 
dyskrecja zapewniona. Niezamożnym 
ustępstwo. Andrzeja X 39 m. 13 do 
12—%. Odpowiedzi na listy. 


Poszukujemy 


szpinerki 


do kietmaszyn "i przykręcaczy 
do salfaktorów. Tow. Ake. dawniej 
E. Haebler, Dąbrowska 19. r1324—3 


Ogłoszenia drobne: 


trament szkolny najiepiej kupić w 
głównym składzie. Gitńskiego, 
Misojajewska 34 5239—10 
A nieszka Jatcząk zgubiła pasz- 
port, wydany z gminy Bałucz, 
pow. łąskiego, guu. piotrkowskiej. 
| a mebli żelażnych, skład 
nączyń kuchennych. Ceny najniź- 
sze na raty. Chodkowski Lenk 
Mikolajewska XM 25, 3163—1 


W drukarni SŁ Książka, Zachodnia 37 


cek Gross zgubił paszport, wydany 
z gminy Biała, pow brzezińskie 
gub. piotrkowskie 3265—3 
Ms prawie nowy do sprzedania 


UL Cymmera X4. 327/2—3 
acc Stanisław Majewski 
powrócił. Nowo-Spacerowa X: 29, 


od drugiej do piątej. 3250—2 
biadów prywatnych poszukuję w 
okolicy wl Milsza - Andrzeja. 
Łaskawe adresy do. „Kurjera* pod 
„Obiady*. 3204— 2 
otrzeba zaraz 30 młodych ludzi, 
szewców do PBodziałowej Rękóo- 
dzielni S$. Brauna w Srebrnej pod Kon - 
stianiynowem. Mieszkanie i zycie na 
miejscu. 32423—3 
je zdolni agonci-inkasenci 
do Kompanii Singer. 
ska 9. f 38202—3 
otrzebny czeladnik szowcki nn 
reparacje i nowe. Brajera A 4. 
otrzebni chłopcy Jub dziewczęta 
umiejący robić pudełka. Wiado- 
mość ul. Milszą NM 59 m 26. 3274€ 
jowzóbny chłopiec u roboty: 
‘EL Białogórski Zawadzka XM 19- 
3279—1 
- „djejajcawyy parobek 1 dziewczyna 
na wieś do małego gospodarstwa 
trzeżwl, pracowiel i uczciwi. Wiade- 
mość w administracji „N. Kurjer 
Łódzkiego”. 3083—0— 1 
otrzebny pokój z całodziennem 
utrzymaniem. Oferty z oznacze- 
niem ceny składać w „Kurjerze* pod 
„Pokój“. 3277—1, 
RZ" mebie oraz inne drobiazg. 
waj ea sprzedam z powodu 
wyjazdu zagranicę. UI. Przędzejniana 
Nib m. 6. 3281—) 
§ ident Uniwersytetu Warszaw- 
skiego, izraelita (złoty medal) 
poszukuje Jekeli  Konstantynowske 
ge 10a W DONEM NOS cez 29 
ġe tangret potrzebny zaraz, długolet- 
5 nie świadectwa. Nowa ś( 


Przejazd), tamże  gordon-ceter do 
sprzedania, 3268—2 
p tetan Poczta zgubił paszpork 


wydany z gminy Łasisko, pow. 
brzezińskiego, gub. piotrkowskiej, 
3266—35 

Stenia Smoiliska zgubiła pasz 
port, wydany 2 gminy Brudzew, 
pow. kolskiego, gub, kaliskie. 3273-3 
eż byle zaraz jest do sprzedania 
dobrze prosperująca mleczarnia 
zobiądami i bilardem z powodu choro- 
by. Spacerowa NI. 3271—3 
5 pokojów z wszelkiemi wygodami, 
elektryczność winda etc. 3-cie 
piętro, z powouu zaszłych zmian tanio 
do, odstąpienia zaraz mb od 1-go 
października. Konstantynowska N30 
m 6. tel, 30-16. Tamże 2-3 pokoi a 
wszelsiemi wygodami dla pojedynczej 
osoby do Gdstąpienia. 3270—53 
Za dxowo-schorymy w rożnych 
objawach ich dolegliwości («katar 
zołądka i kiszex, obstrukcja, zawroty 
głowy, gazy, zgaga 1 t. p.) wskażę 
skuteczny Środóx domowy. 4apytania 
listowne z dołączeniem marki na odpo- 
wiedź, nadsyłać do Biura Ungra, W terz< 
bowa $ w W arszawie sub „Adrowię”. _ 
GS" książeczka oszczędnościo- 
wa (złożone rb) wydańa przez 

LI! Towarzystwo Pażyczyowo-Uszezę. 
anościowo, na imię Julji Sona: 19 
geia paszport, wydany z gmin} 
Radogoszcz na 1mię Anny 
Djaczyńskie). ' 8275-3 
aginąt paszport, wydany z ma- 
4 SBE m. Łodzi na imię Michali- 
25 paszport, wydany Z mae 
gistratu m. Łódzi na imię Alex- 
sandra Łowiekiego:. 4269—3 
geina paszport, wydany 2 gminy 
Lucin, powiatu gostynińskiego, 

na imię Anny Kacprzak. 3256? 


a Za M O TRAMP" | 
RMedaktor: sau MALEO WAKI 


